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Torpedy imperializmu 


Rola Związków Zawodowych w systemie demokracji ludowej 


Referat tow. wicepremiera Aleksandra Zawadzkiego wygłoszony w pierwszym dniu obrad 
II Kongresu Zw. Zaw. 


Związków Zawodowych 
Polsce Qdrodzonei W ciągu 
tego krótkiego, 3-letniego za- 
ledwie okresu zaszły wielkie 
zmiany w Połsce i na całym 
świecie. W okresie tym naród 
polski poczynił tak ogromne 


postępy, jak nigdy w ciągu 
1000-1ecia swego istnienia. 
Wyrosła ogromnie świado- 


mość polityczna klasy robot- 
niczej, a zjednoczenie ruchu 
robotniczego i powstanie 
PZPR. kierującej się przodu- 
jącą 1 zwycięską teorią mar- 
ksizmu-leninizmn, były do- 
niostym krokiem na drodze 
Polski ku Socjaliamowi. 
Nowej treści politycznej i 
rumieńców nowego życia na- 
brał sojusz robotniczo-chłop- 
ski, pogłębił się I utrwalił so- 
jusz robotników z biednym i 
średnim chłopstwem, ogrom- 
nie wyrosło politycznie, go- 
spodarczo i kulturalnie mło- 
de państwo ludowe, Wzrósł au 
torytet i znaczenie Połski na 
terenie międzynarodowym, 
wzrósł szacunek dla ludu pol- 
skiego ,który dowiódł, że poe- 
trafi podźwignąć swój kraj I 


rządzić nim, który dowiódł 
wyższości ustroju demokracji 
ludowej nad ustrojem kapita- 
listycznym. 

Na arenie międzynarodowej 
powstała i okrzepła przy naj- 
czynniejszym udziale Związ- 
ków Zawodowych Polski Lu- 
dowej — Światowa Federacja 
Związków Zawodowych, dają- 
ca zdecydowany opór rozbijac 
kim zakusom agentur anglo- 
amerykańskich w światowym 
ruchu zawodowym. 


Na nowych zasadach ugrun- 
towaliśmy naszą politykę za- 
graniczną, ugrurtowując i po- 
głębiając przyjażń z wielkim 
Związkiem Radzieckim i kra- 
jami demokracji ludowych i 
wnosząc swój wkład w dzieło 
konsolidacji światowych sił po 
koju przeciwko podżegaczom 
wojennym. 

Mówca przenosi się pamię- 
cią w przełomowy dla narodu 
polskiego rok 1944, rok wyzwoa 
leńczego przemarszu bohater- 
skiej Armii Radzieckiej i Od- 
rodzonego Wojska Polskiego 
przez ziemie polskie na Za- 
chód, stwierdzając, że pierw- 


szemu na świecie państwu sa- 
cjalistycznemu zawdzięcza na- 
ród polski dwukrotne odzyska 
nie niepodległości, że dzięki je 
go zwycięstwu lud polski do- 
szedł do władzy | buduje so- 
cjalizm. Biegną nasze myśli i 
uczucia — woła mówca — do 
kontynuatora dzieła Marksa, 
Engelsa i Lenina, wielkiego 
nauczyciela międzynarodowe- 
go proletariatu i budownicze- 
go socjalizmu w ZSRR, obroń 
cy pokoju i przyjaźni miedzy 
narodami — towarzysza Sta- 
lina. 

Mówca stwierdza dalszy 
wzrost sił ZSRR w okresie po 
wojennym, wzrost sił zwycię= 
skiej Chińskiej Armii Ludo- 
wej, Która zdobyła Nankin i 
Szanghai, wreszcie wzrost mię 
dzynarodowvch sił pokoju ze 
Zwiazkiem Radzieckim na cze 
le. Etapami konsolidacii tych 
sił były kongresy: wrocławski. 
paryski i praski. 

Rok bieżacy. który charak- 
teryzują trzy główne kierunki 
wysiłku polskiego świata pra- 
cy: 


| 


wzrost fali współzawod- | 


nietwa,  racjonalizator- 
stwa i ruchu oszczędnościowe- 
go w celu przedterminowego 
wykonania Planu 3-letniego i 
szczegółowego rozpracowywa- 
nią Planu 6-letniego — planu 
budowy fundamentów Socja- 
lizmu, 
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z bogaczem wiejskim, reakcją 
świecką i klerykalną, wrogą 
propagandą, sabotażem i ter- 
rorem niodobitków podziemia 
bandyckiego — dźwiga się z 
zacofania chłop biedny i śred- 
niorolny, przechodzac stopnio- 
wo ku różnym formom spól- 
dziełczości, gdzie krzepnie i na 
biera nowej treści sojusz ro- 
botniczo-chłopski. 

coraz wyraźniejsza kry 

stalizacja i pogłębienie 
rewolucji kulturalnej, 

W realizacji tych historycz 
nych zadań pod kierownic- 
twem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, bierze u- 
dział jak najaktywniejszy i 
przodujący — polska klasa ro 
botnicza, zorganizowana nie- 
mal w 100 proc. w Związkach 
Zawodowych. 


Braterskie pozdrowienia związkowców radzieckich 


przekazał Kongresowi Zw. Zaw. przedstawiciel Wszech-| | 


związkowej Centralnej Rady Zw. Zaw. ZSRR tow. Goroszkin 


Owacyjne okrzyki 
Związku Radzieckiego witają 
pojawiającego się na trybunie 
sekretarza _ Wszęcłezwiązkowej 
Centralnej Rady Związków Za- 
wodowych ZSRR, Iwana Gorosz- 
kina. Przez kilka minut hura- 
gan oklasków nie słabnie. 


— Drodzy towarzysze — roz- 
poczyna śwe przemówienie dele- 
gat radziecki, Przekazuję 
Wam, delegatom Kongresu 
Związków Zawodowych į za Wā. 
szym pośrednictwem wszystkim 
ludziom pracy Polski Ludowej, 
gorące, braterskie pozdrowienie 
w imieniu  Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków Zą- 
wodowych ZSRR. 


Pozdrowienia radzieckich 
związków zawodowych przyj 
mują związkowcy polscy ser- 
deczną i gorącą owacją. Wszy- 
scy wstają. Ze wszystkich 
piersi wyrywają się raz po 
raz okrzyki: „Niech żyje Zwia 
zck Radziecki, ostoja pokoju, 
szermierz wolności narodów", 
„Niech żyje wielki wódz mas 
praenjacych świata — Gene- 
ralissimus Stalin!", „Niech ży 
je wieczna przyjażń polsko- 
radziecka!”. 


„Wasz naród — oświadcza 
delegat radziecki — dokonał 
historycznego zwrotu w życiu 
krajn, pomyślnie buduje swo 
je ludowo-demokratyczne pań 
stwo, zakłada polityczne i go 
spodarcze fundamenty socja- 
liznau. 


Masy pracujące Związku 
Radzieckiego śledzą waszą pra 
ce z wielką uwagą 1 zaintere- 
sowaniem i szczycą się waszy 
mi osiągnięciami. Z całego 
serca życzą wam dalszych 
sukcesów w walce o umocnie 
nie ustrojn demokracji ludo- 
wej. o dałszy rozwój gospo- 
darki i kultury”. 

Mówca przedstawia następ- 
nie wspaniałe sukcesy naro- 
dów radzieckich w dziele od- 
budowy i rozbudowy gospodar 
czej potęgi swojej ojczyzny. 
Każde zdanie ilustrujące osią- 
gnięcia Związku Radzieckiego 
wywołuje nową burzę okla- 
sków, którymi delegaci wita- 
ja sukcesy ZSRR. witaja 


na cześć |wzrost potęgi i siły wielkiego 


sojusznika Połski Ludowej. 

„Naród radziecki — ciągnie 
dalej mówca — pracuje z sa- 
mozaparciem nad wykona- 
niem powojennego 5-letniego 
planu odbudowy i dalszej roz 
budowy gospodarki  narodo- 
wej. Zadania pierwszych 
trzech lat powojennej pięcio- 
latki, zostały wykonane  po- 
myślnie. Przekroczony został 
plan pierwszego kwartału ro- 
ku bież. Przedwojenny po- 
ziom produkcji przemysłowej 
przekroczony został w 1948 r. 
o 18 proc. Przemysł rozwija 
się w wyjątkowo szybkim 
tempie. W ciagu '1948 r. pro- 
dukcja wzrosła w porównaniu 
do r. 1947 o 27 proc. Z górą 
2.000 przedsiębiorstw wykona 
ką 5-letni plan w ciągu 3-ch 
at, 

Socjalistyczne rolnictwo o- 
siągnęło wspaniałe wyniki. 
Globalny zbiór zbóż osiągnął 
w 1948 r. poziom przedwo- 
jenny, a przeciętny zbiór ro- 
ślin zbożowych z ha przekro- 
czył ten poziom. 

Państwo radzieckie  dyspo- 
nuje zapasami zboża i prze- 
tworów, które pozwalają bez 
zakłóceń w dosfatecznej ilości 
zaopatrywać cały kraj i u- 
trzymywać niezbędne rezer- 
wy. . 

Obecnie przed rolnictwem 
stoi ządanie zapewnienia w 
możliwie najkrótszym czasie 
obfitości produktów hodowla- 
nych dla celów spożycia oraz 
surowców dla przemysłu lek- 
kiego. 

W olbrzymiej twórczej pra- 
cy narodu radzieckiego związ- 
kom zawodówym przypada 
niezmiernie doniosła rola. Kie 
rują one socjalistycznym 
współzawodnictwem pracy, w 
którym bierze udział ponad 
90 proc. robotników, inżynie- 
rów, techników i pracówni- 
ków umvsłowych. Socjalistycz 
ne współzawodnictwo stało się 
u nas ziawiskiem  powszech- 
nym. 

Nasze związki zawodowe wy 
kaznvją codzienną troskę o co: 
raz lepsze zaspokojenie material 
nych i kulturalnych potrzęb 


pracowników 
mysłowych. 

W kwietnin bież: roku odbył 
się X Zjazd Związków Zawodo 
wych ZSRR, który nakreślił 
konkretny program dalszego 
podniesienia roli związków za- 
wodowych w walce o przedter- 
minowe wykonanie planu 5- 
letniego. 

W przemyśle, komunikacji i 
budownictwie coraz szerzej roz 
wija się socjalistyczne współ- 
zawodnictwo w pracy nad za: 
kończeniem planu  5-letniego, 
W roku bież, związki zawodor 


fizycznych 1 u- 


we rozwijają oraz wszelkimi 
środkami popierają inicjatywę 
przodowników współzawodni- 


ctwa socjalistycznego, zmierzą- 
jąca do stałego podnoszenia wy 
dajności pracy, podnoszenia ja- 
kości produkcji zwiększenia od 
setka wyrobów pierwszego ga- 
tunku i do ponadpianowej aku 
mulacji socjalistycznej. 

Potężny wzrost przemysłu 1 
rolnictwa stał się podstawą dla 
systematycznej poprawy mate- 
rialnych i kulturalnych warun 
ków życia mas pracujacych, 

Przeprowadzona w końcu 
1047 r. reforma pieniężna i 
zniesienie kartkowego systemu 
zaopatrzenia w artykuły spoży- 
wcze i przemysłowe oraz obniż 
ka cen artykułów masowej kon 
sumcji — wszystko to przynio 
sło z górę, dwukrotne zwiększe 
nie płac realnych robotników i 
pracowników umysłowych. U- 
kończony 1 marca rb. drugi e- 
tap obniżki cen jeszcze bardziej 
podniósł dobrobyt naszego na- 
rodu, 

Potężną dźwignią 
materialnego dobrobytu robot- 
ników i pracowników numysło: 
wych w naszym krajn są pań* 
stwowe nbeznieczenia społecz- 
ne, którymi kiernją związki za 
wodowe. Państwo radzieckie 
przeznacza na ubezpieczenia 
społeczne znaczne środki stano 
wiąco istetne uzupełnienie 
płac. 

Z głęboką nwage słuchają 
delegaci polskich mas pracnją: 
tych relacji Twana Goroszkina 
0 wspaniałych osiągnięciach 


wzrostu 


W 1949 r. z górą dwa milio- 
ny robotników i pracowników 
umysłowych leczyć -się  hędzie 
i wypoczywać w uzdrowiskach 
na koszt ubezpieczeń  społecz- 
nych. Ponad 5 milionów radziec 
kich dzieci wyjedzie na koło. 
nie letnie. 

W naszym kraju prowadzi 
się na wielką skalę budowni: 
ctwa mieszkaniowe. W ciągu 
powojennej pięciolatki wyda 
Się na ten cel 42,3 miliarda 
rubli, 

W ciągu trzech pierwszych 
lat powojennego pięcioletniego 
planu odbudowano i wybudowa 
no dziesiątki milionów metrów 
kwadratowych powierzchni mie 
szkalnej. 

Stworzone zostały warunki 
dla zaspokojenia kulturalnych 
polrzeb mas pracujących 

Same tylko związki zawado* 
we prowadzą 8 tys. klubów j 
domów kultury, ponad § tyz, bi 
bliotek, akoło 70 tys. świetlic 
i ponad 5 tys, instalacji king- 
wych. Ośrodki te są ogniskami 
masowej pracy politycznej i 
kulturalnej. 

My, ludzie radzieccy — 0- 
świadcza mówca — jesteśmy 
szczęśliwi, że żyjemy i pracuje 
my w epoce wielkiego Stalina, 
Pod kierownictwem Partii Koe- 
munistycznej, pod przewodnie 
twem towarzysza Stalina, Naród 
Radziecki śmiało kroczy ną- 
przód ku zwycięstwu komuniz- 
mu. 

Ostatnie słowa mówcy zlewa 
ją się z potężnym huraganem 
oklasków, wśród których roz- 
brzmiewają okrzyki na cześć 
generalissjimnsa Stalina i sojn 
szu polsko - radzieckiego. 

Tmdzie Związku Radzieckiegn 
zajęci pokojową, twórczą pracą 
sn zninteresowani w zapo? 
nienin  długotrwalego pokoju. 
Dlatego też nasz naród radziec 
ki gorąco podtrzymuje walke 
milionów prostych ludzi przeci 
wko podżegaczóm wojennvm. 
walkę o trwaly, demokratyczny 
pokój, honor, wolność i niezale 


żnaść, 
Zwiazek Radziocki stoj na 
czele frontu walki o trwały 


Związku Radzieckiego w drie |jemokratyczny pokój i bezpie 


dzinie socialnaj i knlturalnei. 


czeństwo narodów, 


W okresie minionych 4-ch 
lat, "w twardej walce rosła. 
kształtowała się i krzepłą Ta- 
la Związków Zawodowych. 
Nie był to proces łatwy, gdyż 
ciążyły na nim: 

1) dziedzictwo polityczne roz 
bicią klasy robotniczej, istnie 
nie 2-ch partii robotniczych, 


zmiany na wsi polskiej, |co osłabiało spoistość Związ- | 
gdzie w walce klasowej | ków Zawradowwch. 


2) 
gicznych 1 organizacyjnych 
resztek reformizmu i bm- 
zowstwa przedwojennego. Nie 


powałny balast ideolo- 


przezwyciężone sekciaąarstwo 
poszczególnych działaczy 
związkowych, 


3) napływ — w związku z 
szybkim rozwojem gospodar- 
czym drobnomieszczań- 
skich elementów do szeregów 
klasy robotniczej, 

4) wroga działalność agen- 
tury WRN w ruchu politycz- 
nym i zawodowym. 

Dlatego wzrost i ksztalło- 
wanie się nowej roli Związ- 
ków "Zawodowych nastąpić 
mogło tylko w walce klaso- 
wej i pracy ideologicznej. 
Trzeba powiedzieć, że jeszcze 
dziś tu i ówdzie w naszym 
ruchu zawodowym nie wszy- 
stko zostało do końca przeo- 
rane, 

Mówca stwierdza, 
niem TI Kongresu 
sur”cwanie 


że zada- 
jest pod- 
osiągnięć ruchu 


[zawodowego za ubiegłe 4 la- 
ta i Krytyka i samokrytyka 
(bledów 4 "braków, omówienie 
trzech podstawowych? doku- 
„mentów, a mianowicie: 

1) projektu ustawy o związ 
kach ziWyodowych, 

2) statutu zrzeszenia związ 
|ków zawodowych, 

3 regulaminu grup związ= 
kowych. 


4) poddanie krytycznceł ana 
zie źródeł i objawów aktu- 
ainych słabości i niedomagań 
ideologicznych i organizacyj- 
nych i wreszcie — 


omówienie stanowiska i po 
stulatów ruchu zawodowego 
w rozwijającym się systemie 
demokracji « ludowej. 


Na czoło obrad Konsresu— 
stwierdza mówca — wysunąć 
się winna sprawa nowego so- 
cjalistycznego stosunku do 
pracy, własności społecznej i 
państwa, współzawodnictwa, 
nowatorstwa i sprawa racjo- 
nalizatorstwa, form lepszej or 
ganizaciji pracy, polepszenia 
jakości produkcji; watki z mar 
notrawstwem, świadomej dy- 
scyplinv i podniesienia czuj- 
ności klasowej. Wszystko to 
stanowi jedynie słuszną i sku 
teozną drogę do podnoszenia 
roli Związków Zawodowych 
w systemie demokracji luda- 
wej. 


kształtowanie sie roli i zadań 


Zw. Zaw. w Polsce Ludowej 


POŁOŻENIE KLASY RO- 

BOTNICZEJ I ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH 

Mówca kreśli historię pol- 
skiego ruchu zawodowego od 
zarania drugiej niepodległo- 
ści, stwierdzając, że „Związki 
Zawodowe mimo licznych ide 
ologicznych i organizacyjnych 
braków w swej pracy. ode- 
grały ogromną rolę w zmaga- 
niu się młodego państwa lu- 
dowego z wszystkimi stoją- 
cymi na drodze jego rozwoju 
przeszkodami. Związki Zawo- 
dowe docierały do wszystkich 
ogniw i arup klasy robotni- 


czej, organizowały się do za- 
dań odbudowy przemysłu i do 
walki przeciw knowaniom ob 
cej i rodzimej reakcji, brały 
aktywny udział w walce o u- 
grurtowanie władzy ludowej 
— w referendum i wyborach, 
w organizowaniu ORMO i Ko 
misji Specjalnej oraz we 
wszelkich wielkich akcjach 
politycznych, organizowanych 


przez partie robotnicze. Pro- 
wadziły one doniosłą pracę 
ideologiczną i kulturalno- 


oświatową, brały czynny u= 
dział w walee o pokój, o jed- 
(Dalszy cag na str. 2-4) 


Str. A 


Rola Związków Zawodowych w systemie demokracji ludowej 
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(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
ność Światowej Federacji 
związków Zawodowych i wal 
nie przyczyniły się do popue 
laryzacji w masach osiągnięć 
ZSRR i krajów demokracji 
ludowej oraz do rozbudowy 
Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej, 

Związki Zawodowe wysu" 
nęły dziesiątki tysięcy swoich 
członków na kierownicze sta- 
nowiska gospodarcze, państwo 
wę i samorządowe, delegowar 
ły dziesiątki tysięcy młodych 
robotników do szkół przemy” 
słowych, wyższych uczelni, 
szkół ofiesrskich itd, Rozwi 
jając . twórczą inicjatywę w 
większości bezpartyjnych mas 
i wychowując je w nowym 
duchu pod ideowym przewo” 
dnictwem Partii, Związki Za- 
wodowe stawały się coraz bar 
dziej podstawowym filarem 
nowcj Polski Ludowej, ogar» 
niając miliony bezpartyjnych 
i partyjnych robotników, in- 
żynierów, techników, urzęd- 
ników | pracowników. Przy- 
czyniły sią one do wzrostu 
wydajności 1 dźwignięcia na 
wyższy poziom 'współzawod- 
nietwa pracy, do wzrostu dy” 
scypliny i uświadomienia, cze 
go rezultatem było przękro” 
czenie przedwojennego pozio” 
mu produkcji przemysłowej 1 
znaczny wzrost dochodu na- 
rodowego, W wyniku. wzrostu 

rodukcji i dochodu, państwo 
tpm zyskało możliwość on 
raz to wydatniejszej poprawy 
materialnego i kulturalnego 
bytu klasy robotniczej i ogór 
łu pracujących, goraz to wię” 
gej z roku ną rok loży pań" 
ostwo na poprawę bezpieczeń 
stwa i higieny pracy, na in- 
westycje i potrzeby socjalne, 
ną opiekę nad matką i dziec- 
kiem, na poprawą zdrowia ro 
botników I ich rodzin oras na 
inne cele spełeczne. Wszystkie 
te zdobycze i esiągnięcia na” 
szej klasy robotniczej, która 


Związki Zawodowe 


|przed czterema laty 


od zgliszcz i ruin — to przed- 
miot słusznej i uzasadnionej 
dumy naszej Parti 1 Związ- 
ków Zawodowych, 

W dalszym ciągu omawia 
tow. Aleksander Zawadzki 
nowy projekt ustawy o Związ 
kach Zawodowych, który po 
przyjęciu go przez Kongres, 
zostanie wniesiony do Sejmu 
Ustawodawczego. 

Ta procedura — bez prece- 
densu w historii polskiego ru 
chu zawodowego — podkre- 
ślą i podnosi rolę i unaczenie 
Związków Zawodowych. No- 
wa ustawa zniesie formalnie 
przedwrześniowe burżuazyjne 
ustawy, ograniczające 1 roz- 
drabniające ruch zawodowy, 
zniesie niuchylony dotad for- 
malnie obowiązek rejestracji 
Związków Zawodowych w us 
rzędach starościńskich i ad- 
ministracyjną kontrolę nad 
Związkami Zawodowymi. 

Nowa ustawe ma stworzyć 
jak  najdogodniejsre warunki 
dla rozwoju Związków Zawoda 
wych w imię utrwalenia i umoc 
nienia władzy ludowej i bndor 
wy socjalizmu w Polsce, ma u- 
łatwić Związkom Zawodowym 
ich dalszą działalność w dziędzi 
nie reprezentacji i obrony inte 
resów maa pracujących, troski 
o stałą poprawę bytu material- 
nego i kulturalnego fwiata pra 
cy oraa mobilizację klasy robot 
niezej dla wykonania planów 
produkcyjnych i najczynniejsze 
go udziału w sprawowaniu wla 
dzy ludowej, Ustawa pozosta: 
wia Związkom Zawodowym O- 
kreślenie w swych statutach w 
Bpogób szczegółowy ich zadań, 
celów i zakresu działania, Bę- 
dzie ona nowym wielkim osiąg 
nięciem ruchu kawodowego, 
możliwym tylko w nowym ukła 
dzie warunków społecznych — 
oraz dowodem uznania i głębo. 
ko pozytywnego stosunku Pań- 
Etwa Ludowego do Związków 
Zawodowych, - 


a Państwo Ludowe 


W ustawie tej, jak w pryzmajwywierać į rzeczywiście wywię 


oio nwidneznia się miejsce i ro 
la Zwiąsków Zawodowych w sy 
atemie demokracji ludowej, jak 
je widzi i choe widzieć naszą 
partia, państwo i rząd robotni: 
czoreh|opski, 

W Związkach Zawodowych wi 
duę one powszachną organiza» 
s klasy robotniczej na wysu 
miętych nozycjach w systemie 
demokracji ludowej na droŭso 
do Boejalizmu, współorganizato 
ra twórczego wysiłku mas 1 po 
tężną. dźwignię społeczną roz- 
woju życia gospodaronego, poli 
tycznego i kulturalnego, piwo 
tang do przejawiania codzien: 
nej troski e wąrunki bytu oraz 
do obrony praw i zdobyczy kla 
By robotniczej i każdego robot 
nika, 

Państwo Ludowa widzi w 
nich ogarniającą miliony szko. 


rają swój wpływ. 

Frzeg pryzmat zdobyczy i o» 
sęgnięć klasy robotniczej w sy 
stamie demokracji ludowej, re 
alizując wielki program  budo* 
wy społeczeństwa  socjalstycz 
nago, widzą i określają Zwiąż: 
ki Zawodowe swój stosunek dọ 
państwa ludowego, uważnjęc 
sio słusznie za jego współtwórcę, 
Dlatego Zwięzki Zawodowe wy 
chowują i powinny wychowy: 
wać swych członków, całą kla 
nę robotniczą i inteligencję w 
duchu głębokiege patriotyzmu i 
bezgranicznego oddania Polsce 
Ludowej. Wysuwaję i powinny 
wysuwać nowe tysiące i drie: 
siątki tysięcy robotników na 
kierownicze stanowiska w woj. 
sku, organach uezrpięcgznaństwe 1 
OLMO, przygotowywać i odda» 
wAć nowe zastępy najlepszych 
swych ludzi do partii Współ. 


łe socjalizmu, kształtującą pod | pracowały i powinny coraz fci- 


ideologicznym kierownictwem 


ślej współpracować a Państwem 


artii i w oparciu o władzę lu|Ludowym i Partią Robotniczą 
ową, swą wolę w systemie dejw walce klazowej z poqostałoś. 
mokrągji ludowej na drodze rejciami wyzysku kapitalistyczne: 


aligacji zasadniczych 


wytycze|go w mieście i na wsi, z rozbit 


nych polityki władzy ludowej, [kami reakcji i agentur imperia 


na którą to politykę z kolei na| Hstycznych; 


sze Związki Zawodowe 


rozwijać czujność 


mogą |klasową i podnosić poziom ideo 


zaczęła wy robotników, personelu tech- 


nieznego 4 całej  inteligen- 
cji; rowwijać,  uwmasawiąć i 
pogłębiać wszystkie formy 
współzawodnictwa, brać naj- 
czynniejszy udział w planowa- 
niu gospodarczym, organizować 
kontrolę społeczną nad wykona 
niem planu i ochroną pracy. 
Związki Zawodowe winny 
brać najczynniejszy udział w 
organizowaniu wymiany do- 
świadczeń, w podnoszeniu wy* 
dajności pracy, polepszeniu or- 
ganizacji produkcji oraz bezpie 


ezoństwa i higieny pracy, popu 
laryzować  omiągnięcia czolo- 
wych ludzi, przodowników pra- 
cy, nowatorów,  racjonalizato- 
rów i wynalazców == rohotni- 
ków, inżynierów, techników, na 
nkowęów, albowiem jost to je 
dyna droga, by Rząd uzyskał 
nowe środki, a Związki Zawodo 
wa nowe możliwości dla dalsze 
go wydatnego podnoszenia my" 
terialnych i kulturalnych wa: 
runbcw pytu klasy robotniczej 
i dlw przyspieszenia budowy so 
cjaulizmu w Polsce. 


Walka o marksistowsko - leninowską 
ideologię i linię działania w ruchu 
zawodowym w Polsce 


Mówca gharakteryzuje dzieja 
ruchu rawodowego w Polsce 
przedwrześniowej, które były 
dziejami nieustannych, często 
krwawych walk z wyzyskiem 
kapitalistycznym, terrorem i 
prowokacją, a w łonie klasy ro 
botniczej dziejami walk o jed- 
nolity front, walk a ugoda, re- 
formizmem 1 wpływami klery- 
kalnymi, walk z nacjonalizmem 
jawną zdradą interesów prole 
tariatu polskiego przez Żuław 
skich, Kwapińskich i  Zarem* 
bów, Jaworowskich į im podob 
rych agentów kapitału, sanacji 
į „dwójki* w ruchu robotni: 
szym, 

Na czele tych walk stali ko- 
muniśoi, Osiągają oni poważne 
sukcesy w móntowaniu wspól: 
nych wystąpień sz lewieowym 
odłamem i lewicowymi grupa" 
mi PPS, dzięki czemu Związki 
Zawodowa stawały sią kuźnią 
jednolitego fronty zwłaszcza w 
wielkich akcjach górników, włó 
kniarzy, metalowców itd. Ko 
muniści niezmordowanie waka- 
zywali klasie robotniczej poli- 
tyezną treść 1 cele w każdej po 
zornie tylko ekonomicznej wal- 
de proletariati w ustroju kapi- 
talistycznym, nienstannie prise- 
ciwstawiali się antyludowej i 
antyradzieckiej polityce pol 
skiej burżuazji i prawicy PPS- 
owskięj, 

Trzeba pamiętać, że w Pol: 
ace przedwrześniowej w latach 
1025—1939 na ogólną liczbę ok, 
3 milionów zatrudnionych tyl- 
ko około 1 miliona byłe gorga: 
nizowanych w Związkach Zawo 
dowych, w tym mniej niż poło 
wa w klasowych, resztą zaś w 
reskcyjnych, sanacyjnych i kle 
rykajnych nwiązkaęh  zawodo* 
wych. 

Owoce słusznej walki komu- 
nistów ií lewicy PPBrowskiej 
mógł ruch zawodowy zebrać do 
‘piero po roku 1944—45. 

Już w 1944 roku zaraz po 
wojnie odbył się zjazd związ: 
kowców = terenów wyzwolo” 
nych, a w rok później I Kon: 
gres Związków Zawodowych w 
OQdrodzonej Polsce, Na tle 
ba WŚ als rozbicia į rozs 

robnienia, na tle bezprawia, 
stosowanego wobeę Związków 
Zawodowych znaczenię 
Pierwszego Kongresu wyrasta 
do symbolu nowej ery. Kongres 
położył kres rozbiciu, uchwalił 
nową strukturę związków ną 
zasadach pionów  produkcyj- 
nych, zniósł przegrody zawodor 
wo-organizacyjne między pras 


cownikami umysłowymi i figy- 
cznymi, położył podwaliny cen 
tralizacji związków pod kierow 
nictwem  KOZZ, sformułował 
dokładnie najważniejsze wyt: 
czna. ruchu zawodowego w dzia 
dzinie „reprezentacji i obrony 
interesów materialnych, kultu 
ralnych i zawodowych świata 
pracy“, w „dziedzinie współpra 
cy z organizacjami państwowy" 
mi, samorządowymi i innymi, 
w budowie i ugruntowaniu de- 
mokratykznego życią państwo” 
wego, gospodarczego i społeczne 
go“, w dziedzinie „zwiększenia 
ogólnej wytwórezości przez plą 
nową organiację, rozwój toch- 
niczny, dyscyplinę i świadomy 
stosunek do pracy i własnońci 
społecznej, 

Kongres jednak, który zebrał 
się w niezwykle trudnej i skom 
plikowanej sytuacji w 6 miesię 
©y po zakończeniu wojny — 
mógł wypracować pa r naj: 
ogólniejsze wytyozna ideojogiez 
ne į organizacyjne odnośnie zm 
dań ruchu zawodowego. 


Związki Zawodowe liczyły w 
cząsie I Kongresu już więcej 
szłonków niż przed wojną, B 
wkrótce stały się powszechną 
niemal organizacją klasy robot 
niczej, Ale ten olbrzymi i szyb 
ki wzrost, świadczący o ogrom 
nym pędzie mag ku jedności, 
spowodował, że wchłonęjły por 
ważną spuściznę balastu ideolo 
gicznego przedwojennych, refor 
mistycznych i _ klerykalnych 
związków i związęczków i ich 
działaczy reprezentujących ob- 
ce klasie robotniczej tearie i teo 
ryjki,które jeszeze długo po Ren 
gresie pokutówały w naszych 
Związkach Zawodowych w ten- 
dencjach do — „autonomiamu”, 
„niezależności* Związków Za: 
wodowych od partii robotni 
czych, „niozależności'* przeciw“ 
stawianej władzy ludowej, poj 
mowancj jako odrębność celów, 
hodowanej przez elementy nam 
wrogie i siejące nieufność do 
Państwa Ludowego. Nadto do 
czasu lipcowego i sierpniowego 
Plenum KO PPR i wrześniowej 
Rady Naczelnej PPS ciężyły 
jeszczą na ruchu zawodowym 
nieprzezwyciężone wpływy pra 
wicoworoportunistyczne i ngejo 
nalistyczne, a do Kongresu Zje 
dnoczeniowego ciążył sam fakt 
współistnienia dwóch partii ro- 
botnienych. Tradeunionizm, jat 
ko wyraz tendencji reformisty- 
ocznych, występował (w poszęze 
gólnych związkach) w  szącię 
rzekomego obrońcy wąsko poję 


tych interesów  rohotniezych, 
stawiał opory przeciw mobilias 
cji kląsy robotniczej da zadań 
produkcyjnych, odrywał spra- 
wy ekonomięzne od polityki i 
walki z reakcją, traktował Pań 
stwo Ludowe niemal narówni z 
państwem kapitalistycznym 1 w 
ten sposób obniżał świadomość 
polityczną klasy robotniczej, 
stwarzając tendencje dogodne 
dla wroga klasowego, dla dema 
gogii zamaskowanych agentów 
WRN w politycznie słabszych 
ogniwach ruchu zawodowego, 

Mówca wskaznje, że Marks 
i Engels, następnie Lenin i Sta 
lin zdecydowanie zwalczali tra» 
deunionizm, teorię „nentralnoć- 
oi" i fałszywie pojętej niezaleź 
ności zw. zawodowych. 

W referacie na TE ogólnoro- 
syjskim: zjeździe Związków Za- 
wodowych, Lenin mówił: „W 
ruchu zawodowym szczególnie 
stosowane były przez ideologów 
burżnązji próby łowienia ryb 
w mętnej wodzie, Starali się oni 
uniezależnić walkę ekonomicz, 
ną, która jest pódstawą ruchu 
zawodowego, od walki politycz. 
nej. Tymcząsem Związki Zawo. 
dowe, jako najszerszą organiza, 
cja proletariatu w skali klaso- 
wej właśnie teraz, szczególnie 
po przewrocie politycznym, któ 
ry dał władzę proletariatowi, 


właśnie w takiej chwili, w prak 
tyce odgrywać muszą mzezegól- 
nie wielkę rolę, muszą zajmo- 
wać jak najbardziej centralne 
miejsce w polityce. ** 

I dalej: 

„Właśnie dlatego, kiedy wła. 
dza polityczna przeszła w ręcć 
proletariatu, Awią?kom Zawo. 
dowym przypeda rola występo., 
wanią coraz bardziej w charak. 
terze budowniczych polityki kla 
sy robotnczęj, ludzi, którzy zor. 
gnizowani jako klasa, powinni 
zastąpić dawną klasę wy”ycki. 
waczy, obalić wsfystkie dawne 
tradycje i przesądy,*' 

Obok tendencji tradęnnioni« 
stycznych mieliśmy również do 
czynienia z rozmaitymi forma- 
mi tendencji syndykalistycza 
nych, tendencji r Ap A ebano 
nią przez Związki kierownictwa 
prodnkeją, którę szybko znala- 
zły wspólny język z teorią Wwyże 
szości  „uspółdzielczenia'', „ue 
związkowienia'* zakładów prom 
dukcyjnych nad ich upaństwo» 
wieniem, x hasłami republiki 
spółdzielczej itp, w której to 
dziedzinie pobił rekord na swym 
I zjeździe Zwiątek Litografów, 
domagając się przekazania 
Związkowi całego przemysłu po- 
ligrafieznego, Mówca stwierdra, 
ča wszystkie te szkodliwe tèn- 
dencja zostały już w Zasadzie 
przezwyciężone, 


Związki Zawodowe a Partia 


Odrębne istnienie PPR 1 PPS „Taką organizację jest partia 


przyczyniło się do stawiania 
przem poszczególnych związkowa 
sów sprawy niezależności Zwiąa 
ków od obu partii, którę to zres 
szt% stanowisko zajął 1 I Kon- 
gres w „deklaracji ideowej! i 
rezolucji, Głównę jednak przy- 
czyną takiego stawiania sprawy 
było faktyczne pokutowanie w 
zwiątkach reformistycznych te. 
orii „nięzależnośi'', będące rów 
nięż rerultatem nacisku prawi. 
cy PPS, reformistów, agentury 
WEN itd. 

Lenin i Stalin ostro zwalezali 
wszelkie ręformistyczne teorie 
o „neutralności** i „nięzależno. 
ści'* ruchu zawodowego w sto, 
sunku do politycznej walki kla, 
sy robotniczej í partii marksi. 
stowskiej. Podstawową myślą 
marksizmu.leninizmu w sprawie 
roli 1 zadu Związków Zawodo. 
wych jest, że nie można tego mu. 
chu, zarodronego w walce o po. 
prawę bytu klasy robotniczej, 
odrywać od walki politycznej 
tej klasy przeciwko kapitaliz. 
mowi, o władzę, o budowę Bocja- 
Hemu, 


W warunkach Polski Ludowej, 
gdzie Zwią%ki Zawodowe stały 
się „organizacją panującej i rig- 
dzącej klasy'' (Lenin), przeja. 
wiają one sw troskę o codzien. 
ne interesy mas pracujących w 
ścisłym powiązaniu z założenia. 
mi ideowymi i programowymi 
PZPR, czyli .w ścisłym zwiężim 
s budowę Socjalizmu, 

O kierowniczej roli partii po, 
litycznej i jej stosunków da 
Związków Zawodowych == mó. 
wi Btalin, wyjsśniając, jaka 
organizacja nadaje i ma nada- 
wać jodnolitę linię działania 
wszystkim bezpartyjnym maso- 
wym organizacjom klasy robot 
niezej'*: 


proletariatu, Partia ma ną to 
wszystkie dane, po pierwsze dla 
tego, że skupia ona wszystkie 
najlepsze elementy klasy robot. 
niezej, które mają bezpośredni 
kontakt z bezpartyjnymi erga- 
nizącjami proletariatu i bardzo 
często kierują nimi, po drugie 
— „partia, grupująca najlep. 
szych ludzi Klasy robotniczej, 
jest najlepszą szkołą wychowa- 
nia przywódców klasy robotmi- 
czej, którzy będą zdolni kieroż 
wać. wszystkimi formami orga» 
ni%acji swojej klasy, po trzecie 
dlatego, że partia, jako najlep. 
sza szkoła przywódców klasy ro- 
botniczej, jest dzięki Swemu 
doświadczeniu 1  autorytetowi 
jedyną organizacją, zdolną cen. 
tralizować kierownietwo walki 
proletariatu i przekształcić w 
tan sposób wszystkie beznpartyj. 
ne organizacją Klasy robotni- 
czej w organy obsługujące i wię 
żące ją z masą robotniczą, 

Partia jest najwyższą formę 
criias organizacji proletaria- 
i 


Nie macay to naturalnie, że 
bezpartyjne organizacje, Związ. 
ki Zawodowe, spółdzielnie itp. 


mają być formalnie podporząd- 
kowane partyjnemu kierownic- 
twu, Chodzi tylko o to, żeby 


członkowie patrii, którzy wcho- 
dzą w skład tych organizacji, 
jako Indzie bezspornie wpływo- 
wi używali wszelkich środków 
przekonywujących, aby organi- 
zacje bezpatryjne zbliżyły się 
w swojej pracy do partii prole. 
tariatn i dobrowolnie przyjmo= 
ady jej polityczne kierownice 
CAR 


„Oto dlaczego oportunistycz» 
ne, teoria „niozależnośoi** i „ne- 
utralności'* bezpartyjnych  or- 


(Dalszy ciąg na str. 3-ej) 
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Daleko od Moskwy 


— Właśnie o to chodzi, że przynieśli! Teraz białą 
plama już nie istnieje! — z triumfem powiedział To- 
polow. — Rów będziemy robić, wysadzając ziemię 
w powietrze! 

Rozkoszując się efektem, jaki wywarła ta wiadomość, 
poprosił wszystkich, aby usiedli i zaczął wyjaśniać pro-. 
jekt, nie zdradzając, iż jest jego autorem. W najciekaw- 
ezym momencie, jego wyjaśnienia zostały przerwane 
przybyciem sekretarza naczelnika budowy, Batmanow 
wzywał Topolowa, 


— Aha, stary, zaczynasz być w modzie! — z satysfak- 
cją mruknął do siebie Topolow. Domyślał się i czekał, 
że go zawezwą. Niemal bieg przez korytarz. Kobzow 
i Gudkin ledwo mogli zdążyć za nim... 

— Kużmo Kuźmiczu, opowiedźcie wszystko da koń» 
ca, gdyż do waszego powrotu nie będziemy mogli spo» 
kojnie pracować, — prosił Gudkin. 

Topolow nie słyszał, Peny ip anni kroku. Wąsy jego 
woruszały się, stary nucił cichutko: 

Ażeby ciało i dusza 
Były młode, były młode 


Nie obawiaj się żaru ani chłodu ? 
I zahartowany bądź jak stall... 
Porywała go chęć działania, walki, ta pełnia życia, 
którą można nazwać szczędciem. 


ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY. 


PROJEKT ZATWIERDZONY. 

Batmanow przed wyjazdem z inżynierami do Rubie- 
żańska, dokąd byli zawęzwani przez Pełnomocnika 
Państwowego Komitetu. Obrony — poprosił do siebie 
wszystkich na posiedzenie. Omawiano sprawę nowego 
projektu, Obecnie w zarządzie nie byłe już przeciwni- 
ków nowego projektu, naturalnie z wyjątkiem Grub- 
skiego, Jednakże nie wszyscy całkowicie npodzielali po- 
zycje Beridzego, które były do tego stopnia śmiałe, iż 
niektórzy inżynierowie nie oponując i nawet zachwy- 
cając się nimi, nie byli pewni czy uda się wprowadzić 
je w życie, Inni znów nie rozumieli Beridzezo, uwa- 
żali go za inżyniera utalentowanego i doświadczonego, 
alę zbyt porywczego, zdolnego do szalonego ryzyka. 

Batmanow przekonał się, że budowniczowie trasy są 
za nowym projektem i już nim żyją — wiedział, że od- 
mowa jest niemożliwa. Jednocześnie czekający ich wy» 
jazd do Ruhleżańska į zebranie nie były czczą formal- 
nością. Postanowił razem z Załkindem urządzić swego 
rodzaju pojedynek pomiędzy Beridze i Grubskim, aże- 
by poddać nowy projekt ostatniei próbie. Obydwai ro« 


zumięli, że dając Beridzemu nieograniczoną swobodę 
w jego planach odważyli się na: ogromne ryzyko — 
wszak nowy projekt, jeszcze nie zatwierdzony został 
i mie wprowadzony w życie, Jeżeli w Rubieżańsku, a po- 
tem w Moskwie zatwierdzą projekt Beridzego, wszy- 
stko będzie dobrze. Ale jeżeli Beridze myli się w jakimś 
szczególe, jeśli zwycięży pełna ostrożności argumenta» 
cja Grubskiego? Wtedy budowa utknęłaby na mart+ 
wym punkcie, a kierownicy zostaliby ukarani z całą 
surowością prawa wojennego, 

Wszyscy, których Batmąnow zawezwał, czuli powa- 
ge chwili. Już samo zwołanie zebrania zmuszało ich 
do czujności. Greczkin idąc korytarzem z Filimonowem 
mówił niespokojnie: 

== Wierzymy w  Beridzego, lecz jeśli mylimy się? 
Wszak nie na próżno wzywają nas do Rubleżańska. 
Moskwa też widocznie dała Pisarewowi, polecenie. aby 
zechciał rozpatrzyć, co zrobili... Bo ostatecznie ludzie 
pracowali nad projektem całymi latami, a nasz Gruzin 
wszystko od razu odwrócił do góry nogami! 

Greczkin pragnął w rozmowie rozwiać swoje wątpli- 
wości, ale Filimonow milczał, jak zwykle. 

Ludzie uważnie przyglądali się naczelnikowi budowy, 
starając się z jego wyglądu odgadnąć, co ich czeka, 
Batmanow, jak zwykle, był spokojny i rzeczowy, jego 
wetapna swa sal nie zwiększyły, ani też usumęły wat- 
pliwo yglądało tak, że postanowi le ni 
ADA Ra bić CE wił w osóle nie 
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Rola Związków Zawodowych w systemie demokracji ludowej 
Referat tow. wicepremiera Aleksandra Zawadzkiego wygłoszony w pierwszym dniu obrad II Kongresu Zw. Zawodowych 


(Dalszy ciąg ze Str. 2-0j). 
ganizacji, rodząca niezależnych 
parłamenterzystów i oderwanych 
od partii działaczy prasowych, 
tępogłowych zawodowców i spół 
dzielców. - mieszczuchów, okami- 
je się absolutnie niewspółmier- 
na z teorię i praktyką leniniz- 
mu,” * . 

A w rozmowie z pierwszą de- 

legacją robotniczą w 1927 roku 
tow, Stalin dodatkowo wyjaś- 
nia: 
„Formalnie partia nie może 
dawać ZwiąTkom Zawodowym 
żadnych dyrektyw. Natomiast 
partia daje dyrektywy komuni. 
stom, którzy pracują w Związ. 
kach Zawodowych. Obowiązek 
tych komunistycznych frakcji 
polega na tym, by drogą prze- 
konywania osiągnać takie decy- 
zje w organach Związków Za. 
wodowych, rad i spółdzielni, 
które odpowiadałyby dyrekty- 
wom partii.'* i 

NIEPRZEMIJAJACYMI W 
BWEJ GŁĘBOKIEJ SŁUSZNO. 
SCI WSKĄZANIAMI LENINA 
I STALINA O WZAJEMNYCH 
STOSUNKACH ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH I PARTIE 
KIEROWAĆ SIĘ BẸDZIEMY 
W DALSZEJ NAS4EBJ PRACY 
— stwierdza mówca. 

Tak stawiać sprawę możemy 
dopiero dziś, na IT Kongresie 
Związków Zawodowych, ponie- 
waż Kongres ten poprzedzony 
został Kongresem Zjednoczenio- 
wym i powstaniem PZPR, lipto- 
wym i sierpniowym Plennm KC 
PPR i wrześniową Radą Naczel. 
ną PPS, po rozgromieniu pra- 
wiey, przezwyciężeniu oportu- 
nizmu i wahań, po politycznym 
zjednoczeniu parfii robotniczej. 
Deklaracja ideowa PZPR, przy- 
jęta na Eongresie Zjednoczenio. 
wym, formułująca cele, zadania 
1 drogi klasy robotniczej maa lu- 
dowych, może i powinna być u. 
znana przez Kongres Związko- 
wy za deklarację ideową nasze. 
go ruchu zawodowego. 

Na sierpniowym Plenum KO 
PZPR tow. Bierut powiedział: 
- „Jest naszą stała troskę nie. 
dostateczną rola w życiu, w wal 
cez Klasy robotniczej podstawo- 
wej transmisji partii do mas ro. 


botniczyeh — Związków Zawo- 
dowych. Stwierdzamy często 


niedostateczną działalność Zwią 
zków Zawodowych w bndzeniu 
aktywności mas robotniezych w 
produkcji, ich niedostateczną, 
ciągle jeszcze rolę we współza- 
wodnictwie pracy, w organizo- 
waniu ruchu nowatorów i racja- 
nalizatorów produkcji, w szko- 
leniu robotników i wysuwaniu 
ich na kierownicze stanowiska, 
niedostateczną troskę o podnie- 
sienie poziomn ogólnych, mate- 
rialpych i kulturalnych warun- 
ków życia mas robotniczych. 

Niewątpliwym też brakiem 
pracy Związków Zawodowych 
jest słabe tętno pracy dołowych 
ogniw związkowych i często od. 
rywanie się działaczy związko- 
wych od mas robotniczych, 

Z drugiej strony widzimy nie- 
pokojące zjawiska niedocenia- 
nia, spychanią i lekceważenia 
Związków Zawodowych ‘przez 
niektóre zbiurokratyzowane, a 
niekiedy obce ogniwa aparatu 
gospodarczego.** 

Wszystkie te błędy miały istot 
nie miejsce. Wykorzystywały to 
zbiurokratyzowane, niekiedy ob- 
cę elementy aparatu gospodar- 
czcgo dla zdegradowania roli 
Związków Zawodowych, zanied- 
bując potrzeby robotnika, spra- 
we bezpieczeństwa i higieny pra 
cy, mieszkania, wyżywienia, 
zdrowia itd. Ale trzeba powie- 
dzieć, że jeżeli tak się często 
działo i jeszcze ezęsto dzieje, to 
w warunkach Polski Ludowej, 
aiy Związki mają za sobą całą 
siłę partii i rządu — winę za ta- 
ki stan rzeczy w znacznym stop- 
niu ponoszą same Związki. Na- 
sze organizacje związkowe, na_ 
ew 1ńdy zakładowa 
UMIEJĄ SIĘ 
REALIZACJI SLUSZNYCH 
PRAW, gwarantowanych im wy 
raźnymi przepisami ustaw i de- 
kietów oraz samym ustrojem 


zdolności 


kowych i niedostateczne 
zanie z masami. 


Po dziś dzień spotykamy się 
z niezrozumiałymi wypaczenia- 
mi linii partii państwa ludowe- 
go i Związków Zawodowych 
przez poszczególnych związkow- 
ców, Jedni ograniczają się wy- 
łącznie do zainteresowania spra- 
wami różnych bolączek człon- 
ków związku, odrywając je od 
zagadnień ogólnych, produkcji i 
wydajności pracy, inni znów są 
tak „upolitycznieni'*, ża widzą 
tylko „wielką politykę'*', a nie 
widzą codziennych bolączek kla. 
sy robotniczej. Nie rozumieją, 
że polityka Państwa Ludowego 
musi iść w parze z zaspakajaą. 
niem codziennych potrzeb ludzi 
pracy, 

Wynikiem niedomagań i sła- 
hośći ruchu zawodowego przy 
jego wielkich osiągnięciach był 
szereg braków. Mówca analizu- 
je najważniejsze braki. 


Związki Zawodowe nie potra- 
fiły jeszcze dostatecznie szero- 
ko, wszechstronnie i systenia- 
tycznie pokierować sprawą 
współzawodnictwa pracy i orga- 
nizować jego nowe formy. Pod- 
chodziły doń często w sposób 
formalistyczny, nie rozwinęły 
należytej akcji  polityczno-wy- 
chowawczej wokół współzawod- 
nictwa, „nie przezwyciężyły je- 
szcze konserwatyzmu, wyrażają- 
tego się w teorii tzw. „granic 
produkcyjnej”, nie 
walczyły dostatecznie z biuro- 
kracją, oportunizmem,  bezpro- 
gramowością i hołdowaniem žy- 
wiołowości. Nie organizowały 
dóstatęcznie popularyzacji o- 
siągnięć przodowników pracy, 
nowatorów i racjonalizatorów, a 
zwłaszeża konkretnych form wy- 
miany doświadczeń "i pomocy 
pozostającym w tyle. Nie rozu- 
miały więc nasze związki nale- 
życie podstawowego prawa roz. 
woju gospodarki socjalistycznej, 
Zaniedbywano organizowanie ce 
Gziennej pomocy lepszych i bar- 
dziej doświadczonych tym, któ- 
rzy borykają sie z normami, 
czyli zaniedbywano zastosowa. 
nie istotnej formy podnoszenia 
wydajności wszystkich robotni- 
ków, wzrostu ich zarobków oraz 
zadowolenia z pracy, Dobrze 
zrobili górnicy Zagłębia, posy- 
łając do pozostającej w tyle ko- 
palni Wałbrzycha dla okazania 
pomocy swą czołową brygadę 
współzawodników. Należy ich 
naśladować i rozwijąć tę formę 
współpracy i wymiany doświad- 
czeń, 

Wskutek braków w pracy 
Związków Zawodowych nad roz- 
wojem współzawodnictwa — nie 
idą w dostatecznej mierze 
awans społeczny robotnika za. 
służonego i troska o niego. Po- 
szczególne związki niedostatecz- 
nie wiązały sprawę współzawod- 
nietwa, nowatforstwa i racjonali- 
zstorstwa z poprawą warunków 
bytu oraz wyróżniania przodu- 
jących robotników, 

Współzawodnietwo winno roz 
wijać się w parze z systema- 
tycznie doskonalonym planowa- 
niem gospodarczym i jego ko. 
rektywami, a planowanie i je- 
go korektywy winny wciąż u- 
względniać rozwój współzawod. 
nictwa, Współzawodnietwo umoż 
liwia nadążanie związku za roz- 
wojem  uspołocznionego sektora 
naszej gospodarki uarodowej, u- 
micjętne wcięganie mas do pla- 
nowania, podnosi wreszcie wagę 
narad wytwórezych, niedopusz- 
czalnie zaniedbywanych w wie- 
lu zakładach pracy. 

Szczególnie słabo mobilizowa- 
ły Związki majstrów, sztygarów, 
nadzór 4 całą inteligencję tech. 
niczną do większego udziału w 
organizacji współzawodnictwa i 
cpracowywaniu norm technicz. 
nych. 

Niedostatecznie wiązały 
związki rozwój współzawodni- 
ctwa, w którym Polska przo- 
duje wśród krajów demokra- 
cji ludowej, z doświadczenia- 
mi ZSRR. Często dawały się 
zaskakiwać różnorodności 


povis- 


państwa ludowego. Wina Źwiąz |form współzawodnictwa, ogar 
ków Zawodowych najczęściej niającego już około miliona 
polega na tym, że nie potrafią |jugzi, nie zdołały dotąd zmo- 
wyrobić sobie należnego auto- |bilizować załóg do skutecznej 
rytetu zarówno w klasie robot. | walki z niedbalstwem i świa- 
niczej. jak iw administracji go- domym szkodnictwem. Nasz 
spodarczej, a» przyczyną tego|aktyw związkowy nie zawsze 
jest jeszcze zły. binrokratyczny l widział istote wsnółzawadnie 


styl pracy wielu ogniw związ- |twa — jako socjalistycznej me 


tody walki o plan, nie zawsze 
widział* patos i bohaterstwo 
budowniczych nowego jutra, 
zaciętą walkę klasową — któ- 
rą jest współzawodnictwo. 
Dalszy jego rozwój łączy się 
jak najściślej z dalszym umoc 
nieniem Polski Ludowej, z dal 
szą poprawą bytu, ze wzro- 
stem naszego wkładu w wal- 
ce o pokój. Towarzysz Bierut 
na kwietniowym Plenum KC 
PZPR powiedział: 

„Cała Partia i masy pra 
cujące naszego kraju mu- 
szą w pełni I z ca jasno 
ścią zrozumieć, że rozwój 
współzawodnictwa pracy, 
płanowy system oszczędza 
nia w naszej gospodarce. 
przedterminowe i zwycię- 
skie wykonanie planu 3- 
letniego, zwiększenie ilo- 
ści i jakości naszej pro- 


Raty zakładowe i 


Mówca podkreśla, że szereg 
zarządów głównych i ORZZ 
nie korzystał z rad zakłado- 
wych. jako szczególnie waż- 
nego ogniwa w rozwoju współ 
zawodnictwa, 
szkolonych należycie 
wyższe instancje związkowe 
— rad zakładowych pracuje 


niezaradnie i składa się czę- | postanowień 


ściowo z ludzi nie najlepszych 
i nie najbardziej oddanych. 
W szeregu wypadków prze- 
wodniczący rady 
podkomendnym dyrektora, 
Poważnym brakiem dekre- 
tu o radach zakładowych z 
1945 roku było to. że rady nie 
zostały uznane za kierowni- 
cze organy związkowe, co na- 
prawiła nowela do dekretu, 
ale wiele zarządów głównych 
długo nie zajmowało się jak 
trzeba radami, praca mężów 
zaufania, lub wcale nie prze- 
prowadziło ich wyboru. Dla- 
tego rady nie wykorzystały 
należycie lub wcale. szeregu 
doniosłych postanowień de- 
kretu, jak w sprawie nadzo- 
ru nad warunkami pracy, nad 
urządzeniami społecznymi i 
kulturalnymi, natł magazyna- 
mi, a zwłaszcza w sprawie na 
rad wytwórczych najmniej 
raz miesięcznie -z dyrekcją za 
kładu i w sprawie wysłuchi- 
wania co kwartał sprawozda- 
nia dyrekcji. Niektóre posta- 
nowienia dekretu nie zostały 


dukcji przemysłowej i rol 
niczej, usprawnienie na- 
szej komunikacji—to waż 
ne ogniwa nie tylko na 
drodze do podniesienia do 
brobytu materialnego i 
poziomu kulturalnego mas 
pracujących, nie tylko na 
drodze budowy socja- 
lizmu, ale to ważne i de- 
cydujące ogniwa w nie- 
odłącznej od budowy so- 
cjalizmu — walce o pū- 
kój'. 

— Będziemy więc pamięta- 
li, że każdy brak i każde nie- 
dociągnięcie w pracy Związ- 
ków Zawodowych w podsta- 
wowej dziedzinie współzawod 
nietwa, to w takim samym 
stopniu uszczuplenie roli 
Związków Zawodowych w Sy 
stemie demokracji ludowej — 
w walce o dobrobyt, o pokój 
i socjalizm, 


mężowie zauiania 


w ogóle wcielone w życie, np. 
w sprawie wydania instruk- 
cji w zakresie kontroli spo- 
łecznej. 

Państwo Ludowe dało dużo, 


że szereg nie-|Związki Zawodowe nie wszy- 
przez ;stko potrafiły wziąć, choć do 


ich obowiązków należy troska 
o realizowanie w całej pełni 
umów i wysu- 
wanie postulatów dojrzałych 
do realizacji. 

Wiele rad zakładowych prze 


stawał się |kształciło się w biura, zajmu- 


jące się głównie interwencja- 
mi i targami z administracją, 
nie zajmując się należycie za 
gadnieniami wydajności pra- 
cy, rozwoju ruchu oszczędno 
ściowego, systemem płac, bez 
pieczeństwa pracy i kontroli 
urządzeń społecznych. Z Wy- 
jątkiem nielicznych rad, nie 
uczestniczą one we wspólnych 
z przedstawicielami admini- 
stracji gospodarczej komisjach 
usprawnień i wynalazków, w 
premiowaniu nówatorów i ra= 
cjonahzatorów. 

Pamiętajmy więc, że tak 
liczne niedociągnięcia i wady 
w. pracy istotnego, bo związa 
nego bezpośrednio z ząkładem 
prący ogniwa Związków Za- 
wodowych — to w tym sa- 
mym stopniu ograniczanie i 
pomniejszanie roli i znaczenia 
Związków w systemie demo- 
kracji ludowej, na naszej dro 
dze do socjalizmu. 


Praca wśród inteligencji technicznej 
oraz pracowników nauki, sztuki i kultury 


Mówca podkreśla ogromny 
przełom w nastrojach inteli- 
gencji, której najlepsza, naj- 
głębiej patriotyczna więk- 
szość zbliżyła się ku klasie ro 
botniczej. 

Większość inteligencji zbli- 
ża się ku nam, pociągnięta na 
szym entuzjazmem, oddaniem 
Polsce i ofiarnością pracy. Po 
ciąga inteligencję ku nam to, 
że wiemy jasno, czego chce- 
my. że nie drenęliśmy w naj- 
cięższych chwilach, że na ru- 
inach odbudowujemy piękną 
i wspaniałą Warszawę, że 
przez śmiałe załatwienie spra 
wy prastarych Ziem Polskich 
nad Odrą i Nysą zapewnili- 
śmy pomyślny rożwój kraju. 


Pociąga inteligencję ku nam 
rozmach odbudowy kraju i 
planowa gospodarka oraz nasz 
pozytywny. stosunek do inte- 
ligencji i niedyskryminowanie 
jej w czambuł z powodu od- 
miennych przekonań lub tego 
niedowierzania, które pier- 
wotnie w stosunku do mas od 
czuwała. 


Niezupełnie jednak, zdaje- 
my sobie sprawę z przełomu, 
który dokonał się wśród naj- 
lepszej części inteligencji, cze 
go dowodem jest niedbały czę 
sto stosunek Związków Zawo 
dowych do pracy i do sprawy 
udziału inteligencji w pracy 
związkowej. Wszak 1, inteli- 
gencja ma swe bolączki zawo 
dowe. materialne * duchowe. 
których rozwiązywanie nale- 
ży do kompetencji Związków 
Zawodowych. Wszak inteligen 
cja partyjna i bezpartyjna ma 
wielkie zadania w kształtowa 
nin się na wielką skalę nowej 
treści naszego życia. nowej 
treści politycznej i nowych 
form sojnszu robotniczo-chłon 
skiego. Mówca podkreśla po- 
zvtywna nrane wielu inżynie- 


rów — techników, sztygarów, 
majstrów, której owoce moż- 
na było ogłądać zarówno w 
ub. r. na wystawie we Wro- 
cławiu, jak i na tegorocznych 
Targach Poznańskich ij zapy” 
tuje, dlaczego nazwiska tych 
entuzjastów nie są populary- 
zowane tak samo, jak nazwi- 
ska Pstrowskich, Bugdolów i 
Zielińskich?  * 

Ponieważ proces przełomu w 
nastrojach inteligencji rozwija 
się w ostrej walce klasowej — 
musimy aktywniej, niż dotych- 
czas, wrmieszać się w tę walkę, 
by przyspieszyć zróżnicowanie 
w środowisku inteligencji, przy 
ciągnąć na stronę Polski Ludo- 
wej i socjalizmu wszystko, co 
posiada uczciwego i szląchetne 
go. 

W coraz wyższej mierze zasi 
lają się kadry inteligencji no- 
wymi elementami pochodzenia 
robotniczo-chłopskiego, Mówca 


stwierdza: 
związkowej wytwarzać 
rzystniejszą atmosferę dla 
współpracy tej naszej, przez 
nas wysuniętej i wyhodowanej 
kadry, z pozytywnie nastawio- 
ną lub kształtując% się częścią 
starej inteligencji. 

Trzeba otaczać szczególna o- 
pieką młodzież robotniczą na 
wyższych uczelniach. 

Mówca przypomina dalej, że 
nowa inteligencja, wysunięta 
na stanowiska kierownicze, 
znajduje się pod nieustannym 
obstrzałem wrogiej ideologii, co 


„trzeba w pracy| 
najko- 


powoduje konieczność ciągłej 
czujności. W miejsce dawnej, 
inteligencjj ustroju, kaptitali- 
stycznego uniżonej wobec 


zwierzchników i wyniosłej wo- 
bec blnzy robotniczej į sukma- 
ny chłopskiej — musimy mieć 
inteligencję głęboko demokra- 
tyczną, śmiają, prawdziwie kul 
turalną, Taka inteligencją 
kształtuje się u nas tak z naj- 
lepszej części inteligencji sta- 
rej, jak i z nowego robotniczo- 
chłopskiego narybku, 

Mówca konkluduje: 
tajmy, że miedocenianie pracy: 
zwiazkowej wśród inteligencji 
i aktywnego jej udziam w rmi- 
chi zawodowym, jak również 
zaniedbanie oddziaływania na 
młodzież robotniczą ną wyższych 
uczelniach — w takim samym 
stopniu zwęża role Związków 
Zawodowych w systemie demo 
kracji ludowej, w walce o socja 
tizm“, 

Mówca. podkreślą znaczne 
niedocenianie tej sprawy, wyra 
żająte się w niedostatecznej o- 
piece nad matką i dzieckiem, 
w zaniedbywaniu pracy wśród 
kobiet ulegających reakcyjne- 
mu klerowi i w słabym wciąga 
niu ich do współzawodnictwa 
pracy i do aktywu związkowe” 
go. Reakcyjny bler, rodzima re 
akcja świecka i agentury impe 
rializmu wykorzystują nasze za 
niedbąnia na. tym odcinku. Zdo 
byczę socjalne kobiet i młodzie 
ży i perspektywy dalszego: roz 
woju na tej drodze są tak ol- 
brzymie, że mogą porwać milio. 
ny kobiet orzz uczącej się i 
pracującej młodzieży, czego po- 
twierdzeniem był tegoroczny 
1-Maja. 

Nie umiemy jednak tego pro 
cesu organizować w należnej 
skali. Nie uświadamiamy na- 
szych: przodowników pracy, że 
ich przodownictwo nie może 
się kończyć przy warsztacie, że 
powinni je przenosić do swego 
domu, do rodziny, do żony i 
dzieci, Mówra zapytuje „Czyż 
jest rzeczą normalną, gdy on 
jest sławnym w kraju przodow 


„pamięj 


nikiem socjalistycznej pracy, a 
ona, jego żona, zacofana, drżą- 
ca przed karą bożą i piekłem, 
kobieta? 

Czyż jest rzeczą normalną, 
gdy nie uświadamia on swej 20 
ny i swych dzieci, które, pod 
wpływem — ezasem nauczycie 
la — reakcjonisty, a zawsze 
pod wpływem ciemnego kate- 
chety, rosną niewiadomo na co 
i dla, kogo?* : 

Mówca wskazuje na koniecz- 
ność wciągnięcia do rad zakła- 
dowych kobiet i przedstawicie- 
li ZMP, usunięcia „majsterskie 
go“ stosunku do absolwentów 
szkół przysposobienia przemy? 
słowego, przeprowadzania na- 
rad związkowych na temat pra 
cy wśród kobiet i młodzieży — 
w zakładzie pracy, w osiedlu 
i w rodzinie — popularyzacji 
osiągnięć kobiet 1 młodzieży w 
ZSRR,, brania najczynniejszego 
udziału w pracach  komitetór. 
rodzicielskich przy szkołach 1 
komitetach opiekuńczych w za 
kłodach pracy. i 

Mówea woła: „trzeba organi 
zować odpoczynek rohotnika 1 
jego rodziny w dniach" wolnych 
od pracy. Trzeba stwarzać dla 
młodzieży warunki radosnego i 
twórczego wyżywanią się, Jeże 
li chcemy budować Polskę S0- 
cjalistyczną, musimy zdobyć 
dla niej całą młodzież”, 
„Mówca stwierdza, ‘że młodzież 
robotniczą trzeba Śmiało, otwar 
cie į ofensywnie wychowywać 
w duchu marksizmu - leniniz- 
mu. 

Nasycajmy jej pracę nauko* 
wym poglądem na świat. Pory 
wajmy młodzież wiarę w przy 
szłość Polski i mówmy jej o od 
powiedzialnąści za Polskę, bo 
młodzieży zostawimy Polskę, 
Miodzież nie chce Polski zaco- 
fanej, Polski bezwolnych baran 
ków anglo - watykańskich. Mło 
dzież chce i wybierze Polskę 
własną, swoją, polską, którą 
my budujemy, dążącą do coraz 
wyższych szczebli kultury 4 do 
brobytu. 

ZWYCIĘZCAMI W WALCE 
O TERAŹNIEJSZOŚĆ I PRZY- 
SZŁOŚ6 POLSKI MOŻEMY 
BYĆ TYLKO MY! 

Na każdym kroku, w każdej 
chwili demaskówać trzeba pod 
stęp wroga klasowago. Jakie 
kolwiek zaniedbanie w. pracy 
Zwiazków Zawodowych — pod 
kreśla mówca — na tych czu 
łych odcinkach pracy, wśród 
kobiet i młodzieży, to woda na 
młyn reakcji i kleru, to ograni 
czenie i uszczuplenie w tymże 
stopnin roli Zwiazków w syste 
mie demokracji, w walce o Pol 
skę Socjalistyczną . 


Praca polityczno-wychowawcza, 
kulturalno-oświatowa i propagandową 


Po omówieniu wielkich osiąg 
nięć w tej dziedzinie, mówca 
podkreśla niektóre istotne bra 
ki pracy wychowawczej kultu- 
ralno ~ oświatowej i propayan- 
dowej Związków Zawodowych, 
jak: 

niewyzbycie się do końca 
a) wąsko - cechowych tenden 
cji wyrażających się w niedo- 
puszczaniu do swych  świe- 
tlic i klubów robotników iñ- 
nych przemysłów, co przełam:e.- 
na dotąd tylko na odcinku 
WCZASÓW, 
b) niedostateczne powiązanie 

pracy polityczno - wycho 
wawczej, kulturalno - oświato 
wej, artystycznej i propagando- 


wej z potrzebami współzawodni 
ctwa pracy, i z wychowaniem 
w duchu socjalistycznego gto- 
sunku do pracy, 
c praca domów kultury, 
świetlic i klubów nie sfu- 
ży jeszcze dostatecznie robotni 
kom i personelowi techniczne- 
mu dla potrzeb zawodowego 1 
politycznego dokształcania się, 
d brak popularyzacji na odpo 
wieduią skalę słynnych 
nowatoórów i przodowników pra 
cy. : 

Każdy ustrój społeczny ma 
swoich, bohaterów. Ongiś byli 
nimi królowie, a chłopi — jak 
mówi onopnicie padali 

(Dalszy ciąg na str. £). 
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Rola Związków Zawodowych w systemie demokracji ludowe! 


Referat tow. wicepremiera Aleksandra Zawadzkiego wygłoszony w pierwszym dniu obrad ll Kongresu Zw. Zawodowych 


A e przez się — mówił 
(Dalszy ciąg ze str. 3-0j). węgle RAY 


„miby snopy'*. Burżuazja USA 
zachwyca się swoimi gangstera- 
mi, bohaterami Ku-Klux.Klanu 
i tzw, „małpich procesów‘. 
Przypuszczać trzeba, żo burżua- 
zja angielska zaliczy do swych 
bohaterów, podobnie jak jej 
„aocjaliści'* — tych korsarzy, 
którzy z pogwnłceniem praw 
międzynarodowych porwali z 
polskiego statku Gerharda Kis. 
Jera, 

A my, w kraju demokracji hı- 
dowej, mamy naszych, przez na- 
szą epokę zrodzonych bohaterów 
— współzawodników i bohate. 
rów pracy, nowatorów i racjo» 
nalizatorów — mężczyzn i ko- 
bioty, starych i młodych, partyj 
nych i bezpatryjnych, w mieście 
4 na wsi, Wydała ich z siebie 
klasa robotnicza i masy pracu. 
jące. Taka klasa robotnicza, ja- 
ka była i takie masy pracujące, 
jakie były, gdyśmy odziedziczy. 
li Polskę po kapitaliśmie, Wy. 
dały ich z siebie w pracy nad 
odbudową kraju i budową Pol. 
ski ILmdowej, w pracy niezłom.- 
nej i bohaterskiej. 


„Możemy i powinniśmy — mó. 
wit Lenin — zacząć budować 50. 
cjalizm nie z urojonego i nie ze 


sojusz robotniczo-chłopski 


Mówca stwierdza, ża jednym | związkowych wciąż jeszczę u- 


z czołowych zadań strategicz- 
nych jest obecnie gocjalistycz. 
na przebudowa wsi. Nie można 
budować socjalizmu w mieście i 
pozogtawić wieś własnemu loso- 
wi, tj. na pastwę wyzysku bo- 
gaczy wiejskich i zacofania tech 
nicznego, nie można dopuścić do 
odrodzenia się kapiłalizmu ma 
bazie drobnotowarowej gospo. 
darki. 

Chodzi więc o wykucie spoi- 
dła między milionowymi masami 
chłopskimi i klasą robotniczą. 
Tym spoidłem jest sojnsz robot- 
niczo =- chłopski, który pomaga 
biednemu i średniemu chłop 
aktywizować się w walce z bo- 
gaczem wiejskim, w konstruk- 
tywnym wysiłku nad gospodar 
czą przebudową wsi. Wielkiego 
znaczenia nabierają trzy formy 
zorganizowanego docierania 
Związków Zawodowych w głęb 
wsi: 

1 Wiązanie pracy przemysło- 

wych Związków Zawodo. 
wych na wsi ze Źwiązkami Za. 
wodowymi robotników rolnych; 

2 Stała i coraz śŚciślejsza, or. 

ganizacyjna i polityczna 
współpraca Związków Zawodo. 
wych, przemysłowych i rolnych, 
ze Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej; 
3 Najaktywniejsze włączenie 
się Związków Zawodowych 
do rozwijania i pogłębiania ru. 
chu łączności zakładów pracy ze 
wsią. 


Wieln naszych 


nakładem energii i pasji rewo- 
lucyjnej uczyli klasę robotniczą 
i masy pracujące czujności wo- 
beç knowań wroga klasowego i 
agentur imperialistycznych. Ta 
praca i wielką nauka dały owo. 
ce, które zebrał również naród 
polski, odzyskując wolność i nie- 
podległość dzięki zwycięstwu 
Armii Radzieckiej, Zdawało by 
się, że te bezsporne fakty łatwo 
jest widzieć i zrozumieć, "Tak 
jednak nie jest: rozwinięta czuj- 
ność klasową i narodowa — to 
wyższy stopień uświadomienia 
politycznego i oddania swej lu. 
dowej ojczyźnie, którą zdobywa 
się w procesie uporczywej pra. 
cy 


Mówca stwierdza, że czujność 
klasowa nie weszła jeszcze do. 
statecznie w styl pracy kierow. 
nictw związkowych. W wielu 0- 
gniwach następuje niepokój i o- 
tywienie dopiero wtedy, gdy coś 
się stanie, ale i wtedy, gdy coś 
się stanie nasz dobroduch — 
piurokrata sznka wytłumaczenia 
przede wszystkim od strony 
przyczyn „obiektywnych'* czy 
zgoła „dopustu bożego**. I do. 
piero, gdy mu się wskaże pal. 
cem na działającą z ukrycia ła- 
pę wroga, wtedy sięga po rozum 
do głowy, lecz i wtedy dobro. 
Gnsznie dziwi się, że też są tacy 
é ludzie na świecie!... 


så sprawa nie leży w złych hi- 
Qziach. lecz w narastajacej i za- 


aktywistów | wsi, w walce o socjalizm.** 


Gzujność klasowa i narodowa 


Lenin i Stalin z ogromnym ostrzającej się walce 


stworzonego przez nas specjal. 
nie materiału, lecz z tego, który 
pozostawił nam w spadku kapi. 
tnlizm. Jest to niezawodnie bar. 
dzo „trudne**, lecz wszelki inny 
sposób ujęcia tego zadania jest 
tak niepewny, że nie warto na. 
wet o nim mówić.'* 

Te genialne słowa wielkiego 
Lenina winien pamiętać każdy 
aktywista związkowy. Nie będę 
już pytał naszych literatów — 
mówi tow. Zawadzki — dlacze 
go nie piszą o sławnych ludziach 
naszej epoki ludowo . socjali. 
śrycznej i dlaczego jeszcze nie 
mamy napisanej „Młodej Gwar. 
dii"! młodzieżowych brygad 
współzawodnictwa pracy. 

Musimy pamiętać, że niedo. 
stateczne powiązanie kulturalno- 
oświatowe pracy związkowej z 
produkcją i podnoszeniem wy- 
dajności pracy, że niezamienia. 
nie świetlic i domów kultury w 
kuźnie kulturalnych i wysoko 
wykwalifikowanych kadr robot. 
niczych, że wreszcie zaniedba. 
nie na odcinku popularyzacji 
przodujących ludzi naszej soc. 
jalistycznej pracy, to w tym są- 
mym stopniu pomniejszenie roli 
Lwiąrków Zawodowych w syste- 
mie demokracji ludowej, w wal. 
ce o socjalizm,'* 


„wzmocnić musimy 
mówi tow. Bierut — naszą 
walkę z obcą agonturą, wy- 
ostrzyć i udoskonalić formy 
tej walki, skutecznie odsło- 
nić i unieszkodliwić środki 
obcej agentury. Trzeba 50- 
bie Zdawać sprawę z tego, 
że wróg bardziej, niż kiedy- 
kolwiek, będzie wzmagał 
Sabotaż i dywersję, będzie 
próbował przenikać i roz- 
mieszczać się w naszym a. 
paracie państwowym i ga- 
spodarczym, w najcztlszych 
jego miejscach. 


Marksiam-leninizm — to nie 
tylko wielka idea i wielka nau- 
ka, ale i wielki, nowy styl, pra- 
cy. Nowy styl pracy oznacza, że 
trzeba umieć zajmować się i in- 
teresować nie tylko „wielką po- 
lityką'*, ale i tzw. „drobną 
praktyką'', nigdy nie lekcewa- 
żyć tej drugiej i pozornie „ma- 
łych ludzi'*, 


Bodaj Związki Zawodowe 
bardziej, niż wiry pataa yi 

winny widzieć rozumieć 
małe" sprawy i „małych* lu 
dzi, bo nie z wielkich ludzi 
wywiódł się Pstrowski, Bug- 
dolowie, Apryas, Ennig, Kra- 
jewski, _Daliczka, Sierny, 
Grodzki, Szatkowski, Religa, 
Makowski, Pestkówna, Bła- 
żenek, Michałek i tylu innych 
sławnych ludzi Nowej Polski, 

Oni się stali wielkimi ludź- 
mi w Polsce Ludowej. A więc 
w Polsce Ludowej za każdym 
małym człowiekiem — DZIS 
— trzeba widzieć wielkiego 
człowieka — JOTRA. — I każ 
dy mały człowiek będzie się 
stawał wielkim, jeżeli mu się 
stworzy odpowiednie warun- 
ki. I tak trzeba pojmować ro 
lę Związków Zawodowych, ja 
ko szkoły gospodarowania i 
rządzenia, szkoły socjalizmu. 
Trzeba zrozumieć, że Związki 
Zawodowe robią wielką poli= 
tyke drogą zajmowania się ©0 
dziennymi bolączkami i wa- 
runkami pracy i bytu klasy 
robotniczej, inteligencji i per- 
sonelu technicznego, pracow- 
ników nauki, kultury i sztu- 
ki, studiującej młodzieży, %» 
to są — zasadnicze zadania i 
cel istnienia Związków Zawo 
dowych. 

Inaczej Związki Zawodowe 
pojmują walkę o poprawę by 
tu w ustroju kapitalistycz- 
nym, inaczej w ustroju demo- 
kracji ludowej, czy socjali- 
stycznej, W naszym ustroju 
demokracji ludowej Związki 
walczą o poprawę warunków 
bytu mas pracujących drogą 
usprawnienia organizacji pra 
cy. mechanizacji prac cięż- 
kich, poprawy bezpie wa 
i higieny praey, podnoszenia 
wydajności pracy, organizo- 
wania współzawodnictwa, no- 
watorstwa, organizowania wy 
miany doświadczeń, pilnowa- 
nia, by były przestrzegane 
przez dyrekcje umowy zbio- 
rowe, walki z nadmierną ab- 
sencją i o świadomą dyscypli 
nę załogi, organizowania wcza 
sów, lecznictwa, opieki nad 
matką i dzieckiem, organizo- 
wania kształcenia techniczne- 
go i politycznego itd, 

T jest odcinek, gdzie Związ 
ki powinny prowadzić szcze- 
gólnie zaciętą i bezkompro- 
misową walkę. Jest to odcinek 
walki z biurokracją, z bez- 
dusznym odnoszeniem się do 
warunków pracy i potrzeb ro 
botników, z naruszeniem lub 
nieprzestrzeganiem umów zbio 
rowych, nieuctwem, niezarad 
nością, bałaganem organiza- 
cyjnym, brakiem planowości, 
przewidywania, brakiem czuj 
ności klasowej, zarozumial- 
stwem i manią wielkości oraz 
ze szkodnictwem i nadużycia 
mi, dywersją i sabotażem u- 
krytych wrogów. A w parze 
z tą walką i nieodłącznie od 
niej powinno iść pokazywa- 
nie całej klasie robotniczej i 
całej Polsce ludzi, którzy są 
wzorem 1 przykładem, 

Wszystkie niemal choroby 
naszego stylu pracy dotyczą 
zarówno administracji gospo- 
darczej, jak i aparatu związ- 
kowego. A wróg klasowy sta- 
ra się przenikać nie tylko do 
dyrekcji, ale i do związków. 
Trzeba sabie — woła mów- 


waża, że sojusz robotniczo- 
chłopski — to hasło. Wielu uwa. 
ża, że to sprawa partii, a nie 
Związków Zawodowych, 

Tam nawet, gdzie Związki ro. 
zumieją wagę sojuszu robotni. 
czo - chłopskiego, brak często w 
ich pracy koordynacji, 

Mówca przypomina, że często 
w wysyłaniu na wieś grup łącze 
ności idzie się po linii najmniej. 
szego oporu —— wysyła się je 
nia tam, gdzie jest najciężej, 
gdzie wieś jest najbardziej za- 
cofana, gdzie wpływ ręakcji 1 
kleru na. jej mieszkańców jest 
największy. 

Łódzka OKZZ pobiła, zdaje 
się, rekord, wysyłając na wieś 
ze szezóđrej ręki bogatego wu. 
jaszka związkowego zakupione 
dła wsi maszyny, które szofer 
Trzywiózł wieczorem, zwalił na 
majdanie wsiowym i odjechał. 
Paru przypadkowych widzów 
pokiwało głowami i na tym ko- 
niec. Taka darowizna — bez 
politycznej akcji przygotowaw. 
czej dla wsi, bez manifestacji 
przyjaźni robotniczo - chłopskiej 
niczego nie zdobywa, a tylko da. 
moralizuje, 

Mówca konkluduje: „Pamię_ 
tajmy, że braki i błędy w pra- 
cy Związków Zawodowych w 
realizacji sojuszu robotniczo. 
chłopskiego, to w tymże stopniu 
uszczuplenie roli Związków Za. 
wodowych w systemie demokra 
cji ludowej, w walce klasowej na 


klasowej 
— w miarę narastania naszego 
tempa marszu do socjalizmu. 
Podziemna i ambonalną propa- 
ganda antynarodowegoe kosmo- 
polityzmu, dywersja i sabotaż 
gospodarczy i polityczny — to 
ostatnia i jedyna broń w ręku 
rozbitej przez klasę robotniczą 
i lud polski reakcji, wspieranej 
przez imperialistycznych podże- 
gaczy wojennych i Watykan. 

Toteż polityczne wychowanie 
mas pracujących w duchu za. 
ostrzonej walki klasowej i czuj. 
ności narodowej oraz ochrony 
tajemnicy państwowej i gospo- 
darczej — to dZiś jeden z pod. 
stawowych obowiązków Związ- 
ków Zawodowych, Należy do- 
kładnie przemyśleć i opracować 
formy ochrony naszych przed. 
siębiorstw. Należy opracować 
metody pracy uówiadamiającoej 
klasie robotniczej niebezpieczeń- 
stwa, jakie jej grożą ze strony 
nie przebierającego w środkach 
wroga klasowego. 

Walka o czujność mas pracu- 
jących — to zasadniczy element 
walki klasowej. Z tą walką wią. 
że się jak najściślej walka o po- 
kój przeciw  imperializmowi 1 
podżegaczom wojennym o umoc- 
nienie pozycji Polski Ludowej. 

Tow. Bierut w swym referacie 
na kwietniowym Plenum KO 
PZPR z całą siłę i wnikliwością 
wskazał partii i klasie robotni. 
czej na konieczność manatrZania 
czuiności. 


Było by niewybaczalną | mie demokracji ludowej w wal- 
ślepotą z naszej strony, gdy' ce o socjalizm.** 


Styl pracy 


mokracji związkowej? 


mina, 


wego w demokracji ludowej. 


pliwego zajmowania się spra 


rozbudowy aktywu związkowe- 
we dysponują 9 milionami doło. 


wego, 
rodniejsze dobrowolne, społecz, 
ne funkcje w pracy związkowej. 


niezadawalająca, 


niczą, a zarazem około 40 proc. 
ogóła ludności kraju, Pierwszo. 
majowe zobowiązania produk- 
cyjne na szeregu odcinkach prze 
wyższyły Czyn 
Istnieje przeto ogromna baza i 
nieprzebrana kopalnia, skąd do- 


kie dla nasilenia i pomnożenia 


aktywn Zwięzkowego. 
nie inna jest drogą nzyskania 
nowej, bojowej, świadomej ka- 
dry zasilającej szeregi — na dzią 
łaczy związkowych i partyjnych, 
państwowych i samorządowych 
— szeregi kierowników, 
rów, dyrektorów, starostów, wo- 
jewodów, ministrów. Na tym po- 
lega wielkość myśli Lenina, któ. 
ry okroślił Związki Zawodowe, 
jako 
szkołę rządzenia i szkołę komu. 
nizmu. 


ea — ze szczególnym naciskiem 
podkreślić wagę przemyślanego, 
systematycznego, 
zasadach Lenina, przókonywa. 
nia. 


byśmy nio umieli dojrzeć iise eag Związków  Zawodo- 
ch zakusów wroga. Wal. | wych. 

p z nim, krzyżnjemy pla.| Na 8 i pół miliona członków 

ny  inspiratorów agresji |Związków Zawodowych około 2 

służymy sprawie pokoju.'* ji pół miliona — to bezparty jni. 

Mówea konkluduje: „Pamiętać Widzimy wśród nich wielu poli. 

$ f tycznie uświadomionych ludzi, 
trzeba, że niedocenianie i zanied ała wiemy, że. powałna orst 
banie tak pojętej intensywnej jest jeszcze politycznie i społecz 
politycznej i organizacyjnej pra nie bierna lub słabo aktywna. 
cy w rozwijaniu czujności kla- | Przykład Związku Radzieckiego 
sowej i narodowej wśród naj. |aobitnie wskazuje na resing 
szerszych mas pracujących, to|możliwość uaktywnienia milio. 
w takim samym stopniu ograni.|nów bezpartyjnych do pracy 
czenie i pomniejszenie roli | związkowej. 
Związków Znwodowych w syste-| Powołanie grup związkowych 
z mężami zaufania na czele, ja- 
ko dołowej komórki organizacji 
związkowej, szęroki podział pra. 
cy w tych grupach, umiejętne, 
staranne i systematyczne instru- 
owanie ich przez rady zakłado- 
we i opieka wszystkich instytu. 
cji związkowych otwiera ogrom- 
ne perspektywy wzrostu aktywnu 
związkowego, rozwoju demokra- 
cji wewnątrz.związkowej i po- 
ziomn całej klasy robotniczej, 
Grupy związkowe stwarzają 
możliwość ogarnięcia tą pracą 
uświadamiającą, wychowawczą i 
organizacyjną całej dosłownie 
klasy robotniczej, a ideowo-polt. 
tyczne wychowanie — to waru. 
nek wszystkich naszych powo- 
dzeń. * 

Poza związkami mamy jesz- 
czę kilkaset tysięcy robotników 
różnych branż, w tym parob. 
ków u bogaczy wiejskich. Wska- 
zuje to na główne źródło bra- 
ków w naszej pracy związkowej, 
na częste uleganie łatwiźnie, na 
znaniedbywanie odcinków pozor- 
nie mniej ważnych i na brak 

ezmordowanego uporu w pra- 

cy. Poprawa stylu pracy Związ- 
ków Zawodowych — konkluduję 
tow. Zawadzki — winna stać się 
przedmiotem stałej troski wszy. 
stkich instancji związkowych. 
Powinniśmy tu, na Kongresie, i 
w naszej dalszej pracy mieć na 
uwadze, że krytyka i samokry- 
tyka — to jnż dziś potężna siła 
napędowa naszego rozwoju do 
socjalizmu, T powinniśmy pa. 
miętać, że poważne jeszcze bra. 
ki w stylu pracy naszych Związ- 
ków Zawodowych równie poważ. 
nie ograniczają Zwiążki w okreś 
lanin ich roli w systemie demo. 
kracji ludowej w walce o Socja. 
lizm, 
Nasze Związki Zawodowe 
wniosły ogromny wkład w odbu 
dowę przemysłu i kraj, w u- 
moenienie naszego państwa M- 
dowego, w podniesienie jego po 
tenejału gospodarczego, w  do- 
niosłą poprawę materialnych 1 
kulturalnych warunków byu 
klasy robotniczej i zjednocze- 
nie jej szeregów. Ale braki w 
treści i stylu ideologicznej, po 
litycznej i organizacyjnej, bra- 
ki Związków Zawodowych, jak 
to widzieliśmy, są jeszcze zna- 
czne. 

To, ża o nich mówimy tak 
śmiało, otwarcie i twardo, to 
dowód naszej siły, naszej wia- 
ry i naszej pewności, że nie ma 
takich przeszkód, których nie 
pokonałyby Związki Zawodowe, 
oparte o swą partię klasy ro- 
botniczej i o swe Państwo Ta- 
dowe. Ulezył nas Lenin i uczy 
tow. Stalin, że błędów nie po- 
pełnia i braków w pracy nie 
ma ten, kto nie nie robi. „Błę- 


ca — postawić jedno decydu- 
jące pytanie: czy można z ty- 
mi chorobami i brakami stylu 
naszej pracy i czy można z 
wrogiem klezowym skutecznie 
walczyć, jeżeli do tej walki 
nie zmobilizuje się całej kla- 
sy robotniczej, a więc i jej bez 
partyjnej większości, jeżeli się 
mie będzie przestrzegało de- 


Aktywista związkowy, któ- 
ry wzbrania się zetknąć oko 
w oko ze wszystkimi bolącz- 
kami robotnika, który zapo- 
że wczoraj sam stał 
przy warsztacie, to nie jest ak 
tywistą, to tylko taka, czy in 
na odmiana biurokraty. Akty 
wistę związkowego powinny 
cechować: 

1) pełna świadomość roli, 
zadań i celów ruchu zawodo- 


2) umiejętność wnikliwego 
widzenia warunków pracy i 
bytu robotnika — członka 
Związku Zawodowego, cier- 


wami członka związku. 

3) Umiejętność nadążanią za 
bujnym procesem rozwoju go. 
spodarki narodowej przez Wy- 
trwałe, nasycone pracą ideolo. 
giczną i wychowawczą, mobili. 
zowanie mas do realizacji zadań 
produkcyjnych. 

4) Umiejętność ciągłego ucze- 
nia się n robotników, zarówno 
partyjnych, jak i bezpartyjnych. 

5) Aktywista Związkowy po- 
winien stale pracować nad so. 
bą, pogłębiać swą wiedzę z dzie. 
dziny marksizmu - leninizmu o- 
raz poszerzać zakres wiadomo. 
ści z teorii i praktyki ruchu za. 
wodowego, by Bprostąć swemu 
zadaniu. 

Braki w cechach, koniecznych 
dla aktywu związkowego — oto 
jedno z poważnych śródeł niedo- 
magań i niedociągnięć w pracy 
Związków Zawodowych w ubieg 
łym okresie. Nie wąt imy, że 
również nasi dyrukiczty, staro- 
stowie, wojewodowie i ministro. 
wie resortów gospodarzych będą 
pogłębiali w swej pracy te same 
cechy, które są tak potrzebne 
aktywistom związkowym. 

Druga sprawa — to sprawa 


go. Radzieckie Związki Zawodo- 


wego, w ogromnej większości 
hezpartyjnego, aktywu związko- 
który spełnia najróżno. 


U nas ta sprawa jest jeszcze 


Tegoroczne manifestacje 1- 
majowe objęły całą klasę robot- 


Niedawno odbył się X Kon- 
gres „Związków Zawodowych. 
Z~ przebiegu jego widzimy 
rzecz  znamienną, a miano. 
wicie, że w okresie, kiedy przed 
ZSRR stoi w całym ogromie 
problem stopniowego przecho. 
dzenia do wyższego stadium so- 
cjalizmu — do komunizmu, za. 
dania Radzieckich Związków 
Zawodowych i ich rola wzrasta. 
ją, jak wzrastają zadania pań. 
stwa radzieckiego, 

Radzieckie 4wiązki Zawodo. 
we mobilizują 27 milionów 
swych członków do aktywnego 
udziału w pracy i walce o pod. 
noszenie gospodarki socjalisty. 
cznej, organizują robotników i 
pracowników do przedtermino. 
wego wykonywania  5.letnich 
planów gospodarczych i dbają o 
ciągłą poprawę warunków pracy 
oraz o ciągłe podnoszenie mate. 


rialnych i kulturalnych warun. 
ków bytu swych członków. Dla 


Kongresowy. 


bywać trzeba będzie złoto ludz. 


o nowe setki tysięcy dołowego 
Taka, a 


ofice. 


szkołę gospodarowania, 


Trzeba tn — stwierdza mów- 


opartego na 


jako zasadniczej metody 


tow. Bierut na sierpniowym 
Plenum KO PPR — nie stano- 
wią niebezpieczeństwa, gdy się 
je spostrzega i koryguje. Bywa 
tak, że się samemu nie spostrze 
ga błędów ideologicznych, ale 
krytyka towarzyszy ułatwia 
zrozumienie. Zrozumienie błę- 
dów wymaga  samokrytżycznej 
analizy przyjzyn, które ja zro- 
dziły. Jest to tymbardziej ko- 
nieczne, im bardziej ©dpowie- 
dzialna jest pozycja społeczna 
i partyjna towarzysza... „Wszy 
stko więć — podkreśla mówca 
— zależy od samych Związków 
Zawodowych, a w tych smse- 
nych wysiłkach partia je po- 
prze i pomoże im. Dlatego też 
cały Komgres winien przejść 
pod znakiem do 
świadczeń i uwypuklenia osięg 
nięć, jak i szczególnie pod zna 
kiem śmiałej, rzeczowej, pełnej 
głębokiej troski © usprawnienie 
przyszłej pracy Związków Za- 
wodowych, krytyki i samokry- 
tyki. Wtedy ten Kongres speł- 
ni swe zadanie, wejdzie do hi- 
storii naszego rnchu zawodowe 
go, jako Kongres przełomowy. 

Okres ubiegłych 4 lat, to o- 
kres młodości naszych  Związ 
ków Zawodowych w nowej sy- 
tuacji, gdy z organizacji klasy 
prześladowanej, Związki stały. 
się powszechną organizacją kla 
sy, sprawującej władzę w kra 
ju. „Potrzeba, oczywiście 
mówił Lenin — nie tygodm, 
lecz dłngich -miesiecy j lat, by 
nowa klasa społeczna, a w do- 
datkn klass dotychczas uciska 
na, przytłoczona nędzą i ciem- 
notą, mogła się oswoić z nową 
sytuacją, zorientować się, zorga 
nizować swą pracę, wysunąć 
własnych orgamzatorów”. 

Tak to wszystko odbywało 
się i u nas, w pierwszych miè- 
siącach ż latach władzy ludo- 
wej. Lecz te wstępne lata ma- 
my już poza sobą. Dzięki istnie 
nin Związku Radzieckiego i 
jego pomocy robiliśmy mniej 
eksperymentów, wykaszaliśnry 
mmiej wahań co do wybor no- 
wych metod driatania,  króce 
oswajaliśmy się z nową | 
cją, szybciej przezwyciężalismy 
błędy, szybciej zorgamizowaliś- 
my się, srybriej dojrzewaliśmy 
do spełnienia stosjących przed 
nami zadań, 

I to qkreśla sytuację, w Ja 
kiej zebrał się IL Kongres 
Związków Zawodowych, Zasad- 
nieza linia ideologiczna, poli- 
tyczna i organizacyjna naszych 
Zw. Zawodowych była shrszna 
— podkreśla mówca. Roli Zwią 
zków Zawodowych nikt w Pol- 
sce Ludowej nie próbował £ nie 
może próbować uszeregować w 
paragrafy ustaw państwowtch, 
czy dekretów rządowych. Nara 
stała ona w walce. 

Partia 1 Rząd nadal z eatym 
zanfaniem dają związkom bez 
ograniczeń szerokie możliwości, 
w dalszej pracy dla dobra kla 
sy robotniczej i Ojczyzny ludo 
wej, gruntówać i rozwijać juž 
określona w _ dotychczasowe? 
pracy, swe miejsce, role i zada 
nia w systemie demokracji Tu- 
dowej, w walee o Bocjalizm, 

I na tym beda bazowały za- 
dania naszych Zwięzków Zawo 
dowych w ich dalszej pracy po 
Kongresie, 


W kraju zwycięskiego socjalizmu 


robotników i robotnie zostały 
stworzone takie warunki, by 
mogli, bez odrywania się od pro. 
dukcji, zdobyć nie tylko średnie, 
lecz i pełne wyższa wyksztace. 
nie 1 stać się wysoko wykwalifi. 
kowanymi specjalistami. 

W tym wysiłku zawiera się 
historycznej wagi zmierzanie do 
likwidacji różnicy między pracą 
fizyczną i umysłową. Nie ma 
żadnych powodów, by wątpić -5 
mówił tow. Stalin, — że tylko 
takie podniesienie poziomu kul. 
Wralno - technicznego klasy To- 
botniczej może poderwać pod. 
stawy przeciwieństwa między 
pracą umysłową i pracą fizycz. 
ną, że tylko ono może zabezpie 
czyć tę wysoką wydajność pracy 
i tę obfitość przedmiotów użyt. 


kowych, jakie są niezbędne, że. 
by zacząć przejście od socjalix, 
mu do komnnizmu.'' 


- o 


„ Rola Związków Zawodowych w systemie demokracji ludowej 


Referat tow. wicepremiera Aleksandra Zawadzkiego wygłoszony w pierwszym dniu obrad II Kongresu Zw. Zawodowych 


(Dokończenie ze str. 4-e].) 


dw: obszernie zmu, kraju 
itake Siira marksizmu — leninizmu oraz |jedności Związków Zawodo- 


wielostronną działalność ra- 
Azieckich Związków Zawodo- 
wych i stwierdza, że Związki 
Zawodowe w ZSRR aktywnie 
ją Partii Bolszewic- 

j i stanowią jej podstawo- 
wą transmisję do mas w wal 


ce o przezwyciężenie przeżyt- 
kapitalizmu w świado- 

ości ludzkiej, o komunistycz 
pe wycnowanie mas pracują- 
bych, o wychowanie w duchu 
| radzieckiego i in 
onałizmu. Radzieckie 
wiązki Zawodowe szeroko 
pozwijają w swej pracy leni- 
bowską zasadę krytyki i samo 
krytyki — ten nieodłączny 
warunek stosowania w twór- 


m 


ga praktyce prawdziwej de 


ko 


À ogniw 
państwowego, nie wyłączając 
ministeratw. Związki Zawo- 


go. Radziecki ustrój społecz- 
ny i państwowy stwarza nie- 
ograniczone możliwości dla 
stałego wzrostu i rozwoju 
związków Zawodowych i stoi 
całym swym autorytetem na 


straży ich interesów. 


"Nowy, uchwalony na X-ym 
Zjeździe, statut Radzieckich 
Zsjiązków Zawodowych mówi 
wyraźnie: „Radzieckie Związ- 


radrieckieg 
Zwiazki Zawodowe ZSRR sku 
piaję masy robotników wokół 
JE. RAL 
; Radziec! 
Zwiąsków Zawodowych. 


-Dziki istnieniu ZSRR — |wych. 
Wyżej wznieśmy sztandar marksizmu- 
leninizmu w pracy związków zawodowych 


|stałe zwiększanie troski o ich 


Wnioski i uchwały Kongre- 
su winny się stać niezawod= 
ną bronią w ręku naszego ak 
tywu związkowego } całej kla 
sy robotniczej w dalszej wal- 
ce o przedterminowe wyko- 
nanie Trzylatki i realizowa- 
mie Planu 6-letniego, o Siłę 
naszego państwa ludowego i 
do mas pracujących, o 
postęp ¢ socjalizm. 


W PRACY I WALCE 
O NOWY, WYŻSZY STYL 
PRACY ZWIĄZRKOWEJ 
Stoją przed nami zadania: 
Mobitizac. klasy ro- 


800. z COMISCO. 

l Umocnienia Światowej 
Federacji Związków Za 

wodowych, pogłębienia pro- 

letariackiego  imternacjonal- 


, zma — przeciw rozbijaczom 


międzynarodowej jedności kla 
sy robotniczej, prawicowym 
przywódcom AFL, TUC, CJC. 
Ill Przyśpieszenia fkwida- 
cji wiekowego zacofa- 

nia Polski — rezultatu rzą- 
dów szlacheckich i kapitali- 
styczno-obszarniczych, podno 
szenia coraz wyżej i wyżej po 
tencjału gospodarczego, Siły 
i znaczenia naszego państwa 
ludowego, a tym samym mate 
rialnego i kulturalnego dobro 
bytu klasy robotniczej i całe- 
go ludu polskiego — poprzez: 
1 podniesienie wydajności 
pracy, nowy rozmach i 
najszersze upowszechnienie 
współzawodnictwa, nowator= 
stwa i racjonalizatorstwa, wyż 
szą formę organizacji wyma 
ny doświadczeń i dyscypliny 


pracy, 

2 dogłębne dotarcie do 
& milionów bezpartyjnych 
ludzi pracy fizycznej I umy- 
ułoszed. kobiet i młodzieży, 


kraju zwycięskiego socjali- 
teorii i praktyiri 
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nej i organizacyjnej 


dzięki oparciu, jakie ten kraj|wych, konsekwentne zwalcza- 


stanowi dla nas, dla krajów 
demokracji ludowej, dzięki po 
parciu i pomocy, jakie nam 
braterako okazuje — Polska 
Ludowa w szybszym tempie 
iz mn trudnościami 
dojdzie do ustroju socjalistycz 


nego. 

W dalszym ciągu mówca ey- 
tuje list Lenina, wysłany do 
W  ogólnorosyjskiego zjazdu 
Zw, Zawodowych 19.8.1922 r, 
który świadczy o niarównie 
ciężkiej drodze, przebytej przez 
radziecką klasę robotniczą. 

Dziś Związek Radziecki jest 
wielką, zwycięską potęgą. socja 
Ństyczną, Dziś Związek Ra- 
dziecki ma m swego bokn nas 
— kraje demokracji ludowej, 
rewolucyjny proletariat Świata 
i ludy walezące o swe wyzwole 
nie i pokój, ` 


Ale polska klasa robotnicza 


nie tak, jak wtedy, w Polsce 
przedwrzośniowej, kiedy z ław 
oskarżonych w procesach ko- 
muristycznych rzncaliśmy na- 
szym oprawcom w twarz dum- 
ne wyznawię naszej wiary pro- 
letariackiej słowami: „Związek 
Radzięcki, to ojczyzna proleta- 
riatu całego wiata!“ 

Dziś stoimy inaczej u bokn 
Związku Radzieckiego, bo dzię 
ki jego zwycięstwu i my, Pola 
cy - proletarinsze, mamy naresz 
cia swoja Ojczyznę. Dziś, sto- 
jc u boku ZSRR, czerpiąc r 
jego wzorów | osiągnięć wska 
zówki dla siebie i otuchę w 
walce, stoimy x nim w jednych 
zwycięskich szeregach budowni 
czych socjańizmm. 

Na tym polega, ta wielka 
przemiana, która określa nową 
rolę naszych Związków Zawodo 


sprawy bytowe, ich uświado- 
mienie polityczne, 
3 wyńszą formę organina- 
cji bezpieczeństwa | hi- 
gieny pracy, funkcjonowanie 
ubezpieczeń społecznych, ©- 
pieki lekarskiej, wczasów, u- 
rządzeń socjałnych, opieki nad 
matką i dzieckiem, umów zbio 
rowych, 
4 gruntowne polepszenie 
pracy rad zakładowych, 
zorganizowanie grup związ- 
kowych i sprawne pokierowa 
nie ich pracą, 


5 


sy robotniczej, 
6 pogłębienie sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego — 
warunku i gwarancj: zwycię- 
stwa socjalizmu w  maszym 


formy kształcenia i do- 
kształcania robotników í per- 
sonelu technicznego, nowych 
kadr naszych. wyrosłych z kla 
sy robotniczej ludzi, ideowo 
związanych z Polską Ludową 
— mężczyzn i kobiet, partyj- 
nych i bezpartyjnych — wy- 
suwanie ich na kierownicze 
stanowiska w aparacie pań- 
stwowym, samorządowym ż 
gospodarczym, 
8 nowe tysiące młodzieży 
robotniczo-chłopskiej na 
wyższych uczelniach, otocze- 
nia jej stałą troską i opieką, 
chronienie przed wpływami 
obcej £ wrogiej ideologii, 
szersze i wyższe formy 
udostepnienia zdobyczy 
kultary i sztuki klasie robot- 
niczej, masom pracującym — 
warunku coraz lepszego spra 
wowania przez nią swej funk 
cji klasy rządzącej — przo- 
dującej sity narodu, 


ideową, 
tyzmu całego ludu polskiego 
oraz walke ze zdradą i kosmo 
polityzmem zanrzońcńw naro 
dowych- 


nie w ruchu zawodowym resz 
tek reformizmu, nieustanne 
podnoszenie roli i znaczenia 
Związków Zawodowych w sy 
stemie demokracji ludowej, 
w walce o socjalizm, 


j 12 na każdym kroku i na 
każdym miejscu ofen- 
sywne dokumentowanie slo- 
wem i czynem swej postawy 
ideowej, swych przekonań po 
litycznych, swej wiary w siły 
pokoju, postępu i socjalizm, 
wiary w niezwyciężoną moc 
klasy robotniczej i ludu pol- 
skiego, dążących ku swem: 
szczęściu, ku swej wielkiej 
przyszłości. 
WZNIEŚMY, TOWARZYSZE, 
WYŻEJ W NASZEJ CODZIEN. 


ESIZMU - LENINIZMU. 

Pod sztandarem tym narody 
ZSRR obaliły panowanie caratn, 
zbudowały ustrój socjalistyczny, 
Zmierzają do jego wyższej for. 
my — kom u. 

Pod sztandarem tym Armia 
Radziecka zadała  drnzgocące 
ciosy hordom hitlerowskim, 
przyniosła wolność narodom Bu- 
Topy, wybawiła świat od śmier- 
telnego niebezpieczeństwa faszy- 
Ftowsko - hitlerowskiego. 

Pod sztandarem tym kraje 
demokracji ludowej zrzucają z 
siebie zmorę kapitalizmu, śmią. 
ło — pod kierownictwem partii 
komnnistycznych i robotniczych 
— bmdują socjalizm, 

Pod sztandarem tym walczy 
bohaterska klasą robotnicza i 
ludy Hiszpanii i Grecji, Francji 
i Włoch oraz innych krajów ka- 


pogłębienie ideologlcz- NEJ PRACY SZTANDAR MAR pitalistycznych. 


Pod sztandarem tym Chińska 
Armia Ludowa odnosi wstrząsa. 
jące imperializmem zwycięstwa, 
przepędza z ziemi chińskiej sko- 
rumpowany rząd Kuomintangu, 


przepędza „opiekunów'* anglo- 
amerykańskich, 

WźNIEŚMY, TOWARZYSZE, 
W NASZEJ CODZIENNEJ 
PRACY WYŻEJ ZWYCIĘSKI 
SZTANDAR MARKSISMU. 
LENINIZMU, ALBOWIEM 
SZTANDAROWI TEMU  BĄ- 
DZONE JEST  POWIEWAĆG 


NAD CALYM ŚWIATEM, 
WOLNYM OD KLAS, WOL- 
NYM OD WYZYSKU CZŁO- 
WIEKA PRZEZ CZŁOWIEKA, 

Niech żyją zwarte ,zjednoczo. 
ne, zahartowane w pracy 1 w 
walce, oddana klasie robotni- 
czej i Polsce Ludowej wiązki 
Zawodowe! 


Niech żyje polityczny kierow= 
nik klasy robotniczej — Polską 
Zjednoczona Partia Robotnicza 
i jej przewodniczący, Prezydent 
Rzeczypospolitej Ludowej, Tow. 
Bolasław Biernt! 

Niech żyje Polska Ludowa! 

Niech żyje Światowa Federa- 
cja Związków Zawodowych i 
międzynarodowa solidarność kla 
sy robotniczej! 

Nioch żyje Socjalizm! 

Niech żyje ZSRR — kraj zwy 
cięskiego socjalizmu, ostoja pò- 
koju i przyjaźni między naroda. 
mi, 


Niech żyje wielki kontyntta. 
tor dziełą Marksa, Engelsa, Lo- 
nina, przyjaciel i nąuczyciel 1u- 
dów walczących o wolność, po- 
kój i postęp — Towarzysz Sta- 
lin! 


Serdecznie przyjmują chłopi 


Akcja wyjazdów robotni- 
czych na wieś i odwiedza- 
nie miast przez chłopów, sło 
wem akcja zacieśniania węz 
łów łączących wieś z mia- 
stem zatacza coraz szersze 
kręgi. Coraz częstsze są wza 
jemne odwiedziny coraz bar 
dziej brata się lud miejski 
ze wsią. 

Również i robotnicy Zduń 
skiej Woli nie chcą pozosta- 
wać w tyle za innymi. Wy- 
jeżdżają chętnie i często. 

Do Wojsławic wyjechała 
ekipa artystyczna z Pań- 
stwowej Fabryki Krosien 


Bawełnianych. Wystawiono 
komedię p. t: „Mundur 
swatem“, która bardzo się 
wszystkim obecnym podo- 
bała. Po przedstawieniu od 
była się dwugodzinna wspól 
na zabawa którą zebrani u- 
rozmaicali śpiewem,  Poże- 
gnanie było bardzo serdecz- 
ne. Chłopi prosili o jaknaj- 
częstrze przyjazdy. Rados- 
nym okrzykom nie było 
końca. 

Do Bronszewic przybyła 
ekipa techniczna i artystycz 
na kolejarzy z Karsznic. Ko 
lejarze zabrali się raźno do 


swych braci robotników 


roboty- i wyremontowali 2|stało na wesele i chrzciny 


kieraty i dwie młocarnie. 
Przywieziono również dużo 
uprzednio wykonanych czę- 
ści maszyn, które wmontowa 
no na miejsce uszkodzonej 
lub zużytej. W miejscowej 
szkole siedmio-klasowej na- 
prawiono drzwi, okna oraz 
ławki i tablice, Zabrano też 
do remontu kilka maszyn, 
których reperacja na miej- 
scu okazała się niemożliwa. 
O nastroju w jakim spędzo- 
no tę niedzielę najlepiej 
świadczy fakt, że wielu ro- 
botników zaproszonych zo- 


Z zebrania Spółdzielni Spożywców »Tęczas 


W dniu 20 maja bor w 


Wieluniu odbyło się zebra- 
nie członków Spółdzielni 
Spożywców „Tęcza“. Do pre 
zydium zaproszono I-go se- 


kretarza Komitetu Powiato- 
wego PZPR tow. Suskiego, 
przedstawiciela Okręgowego 
Oddziału Rewizyjnego P. S. 
S. „Społem“ ob. Więcka, ob. 
Bedarka, ob. Krzyż Włady- 


sławę i ob. Domańskiego. 


zorczej wykazało, 
1-ym półroczu 1948 r. po- 
pełniono wiele nadużyć, wo 


Muzyka 


rozbrzmiewa 


W związku z zainicjowa- 
nym przez Ministerstwo Kul. 
tury i Sztuki miesiącem mu- 


Sprawozdanie Rady Nad- 
że w 


w Wieluniu 


bec czego Rada Nadzorcza, 
powzięła uchwałę upoważ- 
niającą nowy zarząd do wy- 
stąpienia przeciw winnym 
na drogę sądową. Ze spra- 
wożdania nowej Rady Nad- 
zorczej Wydziału Rewizyj- 
negò wynika, że dawny 
stan uległ poprawie, co wy- 
kazuje się nadwyżką w wy- 
sokości 2.360.132 zł. Walne 
zgromadzenie uchwaliło po- 
dział nadwyżki podzielić na 
stępująco: na fundusz spo- 
łeczny 50 procent 790.644 zł. 
na fundusz inwestycyjny 10 


w Łowickim 


W kilka godzin później, 
tenże zespół, z tymże reper- 
tuarem wystąpił na rynku m. 


zyki ludowej, na terenie pow. | Głowna. 


łowickiego odbywają się wy- 


Łowickie”. 
Wędrówka 


ŁASK 


Łask przystępuje do de- 
ratyzacj, W dniu 7 b, m, 
wyłożone zostaną na terenie 
miasta trutki na szczury. 
Trutki te nabyć należy w 
Zarządzie Miejskim. Cena 1 
paczki wynosi 90 zł. 


ZDUŃSKA WOLA 
W Zduńskiej Woli kończy 


się obecnię przebruk ul. Zło 
(tej na odcinku około nółta- 


'Oba występy zespołu J. Ja 


stępy zespołów muzycznych. |niszewskiego w  Łuyszkowi- 
W: dniu 28 bm. na skwerze|cach i Głownie spotkały się 
publicznym w osadzie fa-|z wielkim uznaniem szerokich 
brycznej przy byłej Cukrow=|mas ludności, które „w sobo- 
ni Łyszkowice, wystąpił zna|tę po robocie“ mogły bezpłat- 
ny łowicki 10-cio osobowy|nie rozkoszować się koncer- 
zespół smyczkowy, pod batu-|tem muzyki regionalnej wła- 
tą Józefa Janiszewskiego, wy|snego powiatu. 
konując szereg łowieckich u- 
tworów muzycznych zaczerp- 
niętych z żelaznego repertu. |'' x 22 c aoc 
aru tego zespołu pt. „Wesele |limowie, Kiernozi i Biela- 


Dalsze występy tegoż ge- 
społu projektowane są w Bo 


wach. 


. po województwie 


ra km. W najbliższym cza- 
sie projektuje się przebruk 
ul. Kościelnej. 
WIELUŃ 

W ubiegłym tygodniu fale 
gradu spowodowały wielkie 
szkody w powiecie wieluń- 
skim. W Państwowym Ma- 
jatku w Rychłocicach, grad 
zniszczył dużą część zboża, 
a w Małej Wsi gm. Rychło- 
cicach, grad również narobił 
wiele szkód. 


p ENNT="R2""""T. NOT NRENANNEA EEG" 


procent 158.129 zł: mna fun- 
dusz szkoleniowy 10 pro- 
cent 158.129 zł. na fundusz 
udziałowy 20 procent 316.258 
zł. na cele społeczne 10 pro- 
cent w tym na odbudowę 
Warszawy 20.000 zł, na 
straż pożarną w Wieluniu 
15.000 zł. na szkoły w Wie- 
luniu 40.000 zł. na kursy 
społ, 10,000 zł. na organiza- 
cje sportowe 15.000 zł. na 
T. B. S. 10.000 zł. i na inne 
cele społeczne 48.129 zł. No- 
wy Zarząd Spółdzielni objął 
swe mandaty w miesiącu 
październiku 1948 r. Spół- 
dzielnia liczyła na koniec 
roku 1948, 835 członków w 
tym 224 kobiet. 

W dyskusji nad sprawoz- 
daniami, podkreślono ko- 
nieczność otwarcia 2 skle- 
pów rzeźniczych, 2 war- 
sztatów masarskich i gospo- 
dy ludowej. Wniosek komi- 
sji o udzielenie absoluto- 
rium i uznanie dotychczaso- 
wego Zarządu przyjęto je- 
dnogłośnie. Z kolei walne 
zgromadgenie uchwaliło 
przyjęcie nowego statutu ra 
mowego wzór Nr. 2, dla 
spółdzielni „Tęczy”, oraz po 
stanowiło uaktywnić komi- 
tety członkowskie przy 
sklepach spółdzielczych. 

Na końcu przystąpiono 
do wyboru nowej rady nad- 
zorczej w skład której wy- 
brano: Ławrynowicza Stefa 
na, Kucnera Andrzeja, Łu- 
czaka Franciszka, Grudzinia 
Antoniego, Doroszczyka Wło 
dzimierza, Marka Jana, Po- 
stuła Kazimierza, Łałaka 
Stanisława, Ddmańskiego 
Ignacego, Jaskólskiego Józe 
fa, Dziadka Andrzeja, Sie- 
ińską Annę. 

Na zastępców wybrano 
Walczaka Janusza, Pyłka 
Edmunda, Piekarskiego Pio 
tra, Prusawa Marie 


na wieś, a nawet proszono 
ich by zostali ojcami 
chrzestnymi. 

Kolejarze Karszniccy ząwi 
tali również do Brzeźna. Spo 
ili oni acetylenem wiele czę 
ści maszyn rolniczych, wy” 
remontowali siewniki i sprę 
żynówki, w szkołę zaś na- 
prawili kilkanaście ławek i 
dwie duże tablice. Kolejarze 
karszniccy bardzo podobali 
się mieszkańcom Brzeżna. 

Grupa artystyczna PZPB 
w Zduńskiej Woli odwiedzi- 
ła wieś Krokocice, Wysta- 
wiono 4 skecze i jednoak- 
tówkę, które zgromadziły 
około 400 chłopów z Kroko= 
cie i okolic. 

Również wycieczki chło- 
pów coraz częściej odwiedza 
ją ośrodki przemysłowe w 
Zduńskiej Woli, Chłopi zwie 
dzają fabryki i świetlice ro- 
botnicze. 

W dniu dzisiejszym to 
jest dnia 3 czerwca do Zduń 
skiej Woli przyjedzie wy- 
cieczka chłopów ze wsi Ba- 
ki z gminy Rokocice. Wy- 
cieczkę zorganizowało T. P. 
P. R. przy PZPB. Goście bę 
dą na pokazie nowego fil- 
mu polskiego „Za wami pój 
dą inni“ w kinie „Hel“ po- 
czym zwiedzą fabrykę. 

Szkoda, że jeszcze nie 
wszyscy zdają sobie dokła- 
dnie sprawę ze znaczenia tej 
akcji. Takie wypadki zda- 
rzają się nawet wśród człon 
ków naszej partii. Do tych 
ostatnich mależą sekretarze 
organizacji podstawowych 
w Brzeźnie, Krokocicach i 
Bronszewicach, którzy wy= 
kazują brak zrozumienia i 
często swoją opieszałością 
utrudniają pracę ekip. 

Sądzić należy, że i na tym , 
odcinku nastąpi jednak wy= 
rażna poprawa, że wymie- 
nieni wyżej towarzysze wez 
mą się raźno do pracy, nad- 
robią braki i poczynią wszy 
stko co do nich należy, aby 
współpraca miasta i wsi na 
odcinku ich działalności roz= 
wijała się jak najpomyśl- 
niej, t 


WIELKA 
nowoczesna szkoła 


powstaje w Zduńskiej Woli 


W planie 6-letnim projek- 
tuje się w Zduńskiej Woli 
wybudowanie wielkiej szko- 
ły obliczonej na około 
1.000 dzieci, Szkoła powsta- 
nie w południowej dzielni- 
cy miasta. 

Budowana będzie we- 
dług ostatnich wymagań no 
woczesnej techniki, zapew- 
niając dzieciom maksimum 
światła į przestrzeni, 


> 


"Nr 159 


Pierwszy dzień obrad 


Przemówienie 
powitalne 
tow. A. Burskiego 


legaci przyłączają się do słów 
witających delegacje Zw. Za-j 


wodowych kraju zywycięskie-g 
go socjalizmu, ZSRR oraz or-Ę k 
krajówýmochodami i pieszo na II Kon | ność 
jares Związków Zawódowych. | Związków 


ganizacje zawodowe 
demokracji ludowej i innych 
państw. 

W krótkim przemówieniu 
Aleksander Burski mówi} 
warunki, w jakich II po woj- 


mie Kongres Zwiądków Za- 
wodowych otwiera obrady. 

, Dla warumków tych charak 
tęrystyczne jest, że klasa ro- 
bo$tricza pod przewodnictwem 
PZZR wyógpuje na drogę bu- 
dowy socjalizmu. Współua- 
wodnictwo. pracy ogarnia 
swym zasięgiem setki tysięcy 
robotników. Związki rodo- 
we, zrzesząjące ponad 3/i pół 


miliona człynków, p 1odzą 
na Kongres ze wspaniałym 
biiansem zdobyczy ołecz- 


nych, kulturalnych i organiza- 
cyjnych. Kongres odbywa się 
w warunkach organiczriej je- 
dności polskiej klasy robotni- 
czej. Stają przed nim kupeł- 
nie inne problemy, niż tie, któ 
re omawiano na pierwszym 
powojennym Kongresie. De- 
legaci radzić będą rad spo- 
sobami i mebodami przebudo- 
wy kraju w kierunku socja- 
lizmu. Nowe zadania wynika- 
ją dla zoritanizowąnych w 
Związkach Zawodowych, pol- 
skich mas pratujących w obli 
czu  zaostrzajęjcej się walki 
klasowej między obozem po- 
koju i postępu, ze Związkiem 
Radzieckim na czele, a obo- 
zem podżegaczy wojennych. 

Ogłaszając wśród oklasków 
drugi po wojnie Kongres Zw. 


- Zaw. za otwarty, tow. Alek- 


sander Burski wyraża prze- 
konanie, że uchwały tego Kon 
gresu podniosą pozycję pol- 
skiej klasy robotriczej, u- 
sprawnią i podniosą poziom i 
sprężystość organizacji zawo- 
dowej. 

II Kongres Związków Za- 
wodowych został otwarty. 
Wszyscy dełegaci i goście sto 
jąc spiewają  „Międzynaro- 
dówkę”. 

Przewodniczący udziela gło 
su ob. Rusteckiemu, który w 
imieniu delegatów, reprezen- 
tujących związki górników, 
kolejarzy, włókniarzy, ZNP i 
metalowców proponuje skład 
prezydium. Na czele listy kan 
dydatów znajduje się wybit- 
ny działacz związkowy i czło- 
nek Biura Politycznego PZPR 
tow. Aleksander Zawadzki, a 
następnie m. in. honorowy 
przewodniczący KCZZ 
Adam Doliński, p. o. przewod 
miczacego KCZZ Aleksander 
Burski, sekretarz generalny 
Tadeusz Ćwik, wiceprzewod- 
niczący Wacław Żukowski, se 
kretarze: Gebert Jędrzejew- 
ski, Kofman, Piwowarska i 
Walaszczyk, członkowie pre- 
zydium KCZZ, wybitni przo- 
aownicy pracy, m. in. Fr. 
Apryas, Bernard Bugdol i Ge 
nowefa Czubak. Do prezy- 
dium wchodzą także: Wanda 
Jakubowska — reżyser, Sta- 


nisław Kulczyński — rektor 
Uniwersytetu, min. Ryszard 
Nieszporek. gen. Edward 
Ochab, rektor Politechniki 


Warszawskiej — Edward War 
chałowski, artysta Aleksander 
Zelwerowicz i inni. Odczyty- 
wanie listy przerywają wie- 
lokrotnie burzliwe oklaski, 

Przewodniczący zarządza 
głosowanie. Czerwone ksią- 
żeczki mandatów podnoszą 
się w całej sali, wyrażając 
jednogłośną akceptację skła- 
du Prezydium Kongresu. 


Na wniosek nowoobranesa  Móman abrazmie  - darobek ciwstawienią 


| Swiąteczny nastrój 
jw dniu wczorajszym na uli-|ta i premiera Józefa Cyran- 
cach, wiodących „do gmachu | kiewicza. 


H Biało-czerwone i 
Entuzjastyczną owacją de-b 


g witają przybyłych z całego 


Asama, 
iprzed pół rokiem Kongres | wódców 
jZjednoczenia Partii Roóbotni- |robotniczego ruchu rewolucyj 
kczych — na długo przed roz-| nego 


gtów i licznych gości. 


3 zalewają ( 
rzeźbę, przedstawiającą twór | czerwonych kwiatach. 
ców naukowego socjalizmu — 
f Marksa, 
| Stalina. Płaskorzeźba nmiesz| wania na salę czołowych dzia 


jsającym przez trzy piętra ak-| delegacji zagranicznych. En- 
e TE aid cyk sztan- |tuzjazm dochodzi do szczytu, 
gdarze. 


WARSZAWA (PAP). —|skorzeźby — portrety: prezy- 


panował|denta R. P. Bolesława Bieru- 


| Politechniki Warszawskiej. 


Wzdłuż krużganków hasła: 
„Związki Zawodowe — 'szko- 
łą rządzenia, szkołą gospoda- 
rowania, szkołą socjalizmu”. 
„Współzawodnictwo praz — 
to droga do dobrobytu i so- 
cjalizmu*, „Niech żyje jed- 
Światowej Federacji 
Zawodowych", 

Najpiękniejsza sława stoli-|»Niech żyje ZSRR — ostoja 
cy, biała aula Politechniki, ta| Postępu i pokoju“. 

w _ której obradował| Nad hasłami portrety przy- 
międzynarodowego 


jtów, liczne transparenty — 


kraju i z zagranicy delegatów, 
podążających autobusami, sa 


Saillant'a, 
poczęciem obrad rozbrzmiewa | Kuźniecowa. 

gwarem ponad 2 tys. delega-| Szfandary Związków Zawo 
dowych oraz flagi narodów 
Snopy wiosennego słońca |Całego Świata dekorują ścia- 
olbrzymią płasko-|NY. Trybuna tonie w biało- 


Toledano, 


Uroczysty i radosny nastrój 
Engelsa. Lenina i|wzmaga się w miarę przyby- 


czona jest na olbrzymim, zwijłaczy Polski Ludowej oraz 


Z obydwóch stron pła-lgdy wchodzi Prezydent R. P. 


£ MEE 


prezydium, zajmuje miejsce|obrad, jednogłośnie powołano 
za stołem prezydialnym, wśród | proponowany 'skład komisji 
długo niemilknących  okla-| mandatowej, komisji matki, 
sków generalny sekretarz | komisji współzawodnictwa 
a ej Federacji Związ- |pracy, socjalnej, ekonomicz- 
ków Zawodowych — Lomis|nej, statutowo-organizacyjnej, 
Saillant. kulturalno-ośwłatowej, szko- 
Kongres dokonał następnie |leniowej, redakcyjnej i skru- 
wyboru sekretariatu, zatwier |facyjnej. 
dzając fstę zgłoszoną przez| Po załatwieniu wstępnych 
przewodniczącego Zarządu | formalności tow. Aleksander 
Głównego Związku Zawodo- | Zawadzki prosi Prezydenta 
wego Górników, Czerwińskie-|R. P. o zabranie głosu. Uka- 
go. W dalszym ciągu zatwier- |zanie się Prezydenta Bieruta 
dzono porządek obrad z tym,|na mównicy wywołuje długo- 
że w pkt. 3 przewiduje się rejtrwałą  owację i okrzyki: 
ferat sekretarza KCZZ Geber „Niech żyje!“ Delegaci skan- 
ta ma temat: „Związki zawo- |dują: „Bie-rut, Bie-rut!*. 
dowe w walce o pokój” i kð- (Pełny tekst przemówienia 
referat sekretarza KCZZ Pi-| Prezydenta R. P. Bolesława 
wowarskiej. Bieruta zamieściliśmy na str. 
ż 2-ej naszego pisma). 


Po przyjęciu regulaminu 1-ej ź 
Przemówienie premiera 
tow. J. Cyrankiewicza 


Nie przebrzmiały jeszcze o-|wego socjalistycznego stosunku 
krzyki po przemówieniu Prezy! do pracy w Polsce Ludowej, 


nych. 


denta Bieruta, gdy wielką salą 
wstrząsnął nowy grzmot oklas. 
ków, gdy na trybunie staje pre 
mier rządu R.P. tow. Józef Cy 
rankiewicz. ` 

Gorąco wita sala słowa 
premiera o  znaczenin inter- 
nacjonalizmu w ruchu robotni- 
czym, internacjonalizmu łączą, 
cego wszystkich ludzi, pracy w 
jeden potężny, wspólny obóz 
walki o postęp i pokój, Mówca 
podkreśla wkład Rządu R.P., 
PZPR i Zw, Zaw. w tę walkę. 

Burzliwe oklaski towarzyszą 
słowom tow. Cyrankiewicza, 
gdy mówi on o roli związków 
zawodowych w dziele poprawy 
warunków bytu klasy rohotni- 
czej — w mobilizowaniu mas 
pracnjących do wykonywania 
planów produkcyjnych, poprzez 
rozwój ruchów współzawodni, 
ctwa pracy, racjonalizatorstwa 
w uczeniu klasy robotniczej no 


Chłopi witają Kongres 


Okrzyk: j „niech żyje sojusz 
robotniczo „ chłopski“ wita 
wchodzącego na trybunę przed 
stawiciela Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej — wiceprzewod. 
niczącogo Zarządu Głównego 
ZSCh — ob. Domańskiego, po- 
zdrawiającego Kongres w imie 
niu milionów chłópów, zrzeszo 
|vssh w ZBCh. 


Gdy premier tów. Cyranukie- 
wicz podkreśla konieczność nie 
sienia przez Zw. Zaw. pomocy 
Rządowi RP w zwalczaniu biu 
rokratyzmu, który tak utrud. 
nia załatwienie eodziennych bo 
lączek robotników, delegaci 
wyraźnie akcentują swą aproba 
tę. 

W. zakończeniu premier wy- 
raża przekonanie, że związki 
zawodowe będą wsnółbudowni, 
czymi przyszłości Polski i w peł 
ni wykonają zadania, spoczywa 
jące na nich w wiełkiej epoce 
budowy socjalizmu, w której 
jest nam dane żyć i walczyć, 
Zebrani, wstając, wznoszą 
wśród oklasków, okrzyki na 
cześć Rządu RP i Premiera o- 
raz mocno podchwytują wznie- 
sione przez mówcę okrzyki na 
cześć polskiego ruchu zawodo- 
wego i Światowej Federacji 
Zwięzków Zawodowych. 


mas chłopskich na polu odbudo 
wy rolnictwa 3 podniesienia 
produkcji rolnej. 

Związek Samopomocy Chłop. 
skiej, w oparciu 0 wszystkie 
siły postępowe w kraju; prowa 
dzi niesłabnącą walkę w obro- 
nie wyżyskiwanych mas wsi 
pracującej, organizując chłopa 
biedniaka i środniąka do prze- 
zio wyzyskowi 


|| Kongresu Zw. 


W lożach. delegacji zagra-g 
Hcjalnej. 


Bolesław Bierut towarzy= 
stwie premiera Józefa Cyran- 
kiewicza., 

Rozlegają się żywiołowe J- 
krzyki: „Niech żyje przewod- 
niczący PZPR prezydent Bie- 
rut*, „Niech żyje premier Cy- 
rankiewicz*. Wybucha spon- 
tamiczna owacja na cześć wo- 
dza światowego proleteriatu 
— Józefa Stalina, a następnie 
na cześć międzynarodowej so 
lidarności mas pracujących i 
Światowej Federacji Związ-. 
ków Zawodowych. 

W uroczystym otwarciu 
Kongresu wzięli również u- 
dział: marszałek Sejmu Ko- 
walski, członkowie Rady Pań 
stwa Szwalbe, Zambrowski, 
Barcikowski, Kołodzie lei, 
Niećko, Jóźwiak-Witold, wice 
premierzy: Zawadzki i Ko- 
rzycki, marsząłek Polski Ży- 
mierski i inni członkowie 
Rządu R. P., p. o. przewodni- 
czącego KCZZ Burski, sekre- 
tarz generalny Ćwik, przed- 
stawiciele KC PZPR, wladz 
naczelnych SL, SD i PSL. 
ZSCh. ZMP, Ligi Kobiet oraz 
innych organizacji społecz- 


Taki sum charakter ma organi 
zacja kontraktowania żywca 1 


roślin przemysłowych polityka | sieniem poziomu wsi w dużym 
podatkowa, pomoc  sąsiedzka,| stopniu oczyszczona od elemeu_| Podstawa 
polityka kredytowa państya,|tów obeych i 

rozmaite inne formy pomocy oà- 


państwowej dla wsi oraz 


deracji 
Saillant, 


tarzem WCSPS Goroszkinem 
na czele oraz delegacje ruchu 
zawodowego: Argentyny, Au- 
strii, Bułgarii, Chile, Czecho- 
ssowacji, 
Rumunii, Szwecji, Transjor- 
danii, Węgier i Włoch. 


Zwraca uwagę obecność 
wybitnego działacza komuni- 


bliskiego wspól- 
pracownika  Mao-Tse-Tunga, 
wysoka sylwetka słynnego 
śpiewaka murzyńskiego i dzia 
łacza społecznego Paula Ro- 
besona, jak również postać 
czołowego działacza 


Chun-Sina, 


Leona Krzyckiego. 


Obrady Kongresu 
p. o. przewodniczącego KCZZ 
tow. Aleksander Burski, wi- 


tając prezydenta R. P. Bic- Ẹ 


zybyłycć ści if 
Cute oras Z PRZYDYŁYCH goe je į rozwija całą swą wielo- 


delegatów. 


wój spółdzielczości wiejskiej, 
Tə ogniwa pracy nad podnie 


PENEUS instrumentem 


członkowie licznejg 
delegacji radzieckiej z sekre- przebudowa struktury wsi pol- 


Jakiej, 


k warowej 
g szych form gospodarki zespolo- 
Libanu, Niemiec, $ 
gdzielni wytwórczy — stwier 


Mna zasadzie bezwzględnej 


stycznego partii Chin Tsien- | Prowolności, 


gna teronie wsi, 


M stronną 


Zaw, 


Jednak ostateczne  rozwiąza, 


ną wsi, przynieść może jedynie 
polegająca na przejściu 
od zacofanych form  drobuoto= 
gospodarki, do wyż- 
wej na bazie rolniczych  spół- 
wśróa burzłiwych 


Akcja ta opiera się 
do- 


dza mówca 
oklasków. 


W walte klasowej, juka trwa 
podstawowym 
warunkiem zwycięstwa  Szcr0- 
kich mas biedoty wiejskiej i 
średniaków jest mocny sojusz 


Az klasą robotnic”. Dowiodła te 
Polonii Hf go jnż pomoc robotników w ra 
Amerykańskiej i amerykań- jj alizacji reformy rolnej, I opec 


skiego ruchu zawodowego —jgnie tylko pomoc 


i kierowni- 
ctwo przodujacej klasy robotni 


AN czej zapewnić może þieđdniaąakosę 
zagaj gi średniakom wiejskim zwycię- 


stwo., Nierozerwalny sojusz ro- 


botniczo - chłopski jest grani- 
tową podstawą, na której budu 


działalność  Związex 
Samopomocy Chłopskiej. 

|: Wzniesiony przez ob. Domań 
skiego okrzyk: „Niech żyje 
Polski Ludowej — 


wrogich — są nierozerwalny „braterski sojusz 


robótniczo -chłopski* —wywółu 


roz-|działywania na przebieg toczą je długotrwałą owację. 


Mówi sekretarz generalny SFZZ 


tow. Louis Saillant 


Wchodzącego na mównicę se. 
kretarza generalnego Światowej 
Federacji Związków  Zawodo- 
wych, Louis Saillant'a salą wI- 
tn stojąc. Owacje nie milkną 
przez kilką minut. Przemówię. 
nie wielkiego działaczą między- 
narodowego ruchu zawodowego 
przerywane jest wielokrotnie 
purzliwymi oklaskami i okrzy- 
kami na cześć solidarności mię. 
dzynarodowej klasy robotniczej, 
na cześć jedności SFZZ, ną cześć 
klasy robotniczej w państwach 
kapitalistycznych, walczącej nie 
ustępliwie o swe prawa i pokój 
powszechny. Szczególnie mocno 
reagują zgromadzeni na te czę- 
ści przemówienia, w których B. 
Saillant wyrażą swe wielkie u- 
znanie dlą osiągnięć polskiego 
ruchu zawodowego. Gdy mówca 
opisuje swe wrażenia z odbyte- 
go ostatnio w Moskwie Kongre- 
su Radzieckich Związków ór- 


wodowych, Sala wznosi wielo. 
krotnie okrzyki na cześć radzie. 
ckiej klasy robotniczej, Zwiaz. 
ku Radzieckiego oraz wodza mię 
dzynarodowej klasy robotniczej 
— Generalissimusa Stalina, 

Kiedy sekretarz generalny 
SPZZ omawia rozbijacką polity- 
kę reakcyjnych przywódców an- 
glosaskich central związkowych, 
pragnących osłabić siłę między- 
narodowego ruehu robotniczego 
przez rozbicie $FZZ — padają 
okrzyki: „Hańba im!'', „Precz 
z rozbijaczami międzynarodowej 
solidarności klasy robotniczej!** 
Natomiast barzliwe oklaski to. 
warzyszą słowom  SŚaillant't 
stwierdzającego, że SFZZ W o- 
parciu © potężny obóz pokoju, 
któremu przewodzi źwiązek Ra 
dziecki, będzie walczyć o jea- 
ność wszystkich ludzi pracy, bez 
względu na ich narodowość i ko. 
lor skóry 


komiechie, Że wusląguięCia pur- 
Skiego ruchu zawodowego Są 
równocześnie sukcesami klasy 


dowej — zebrani wstają i into. 


ES w skali międzynaro- 


Gdy mówca stwierdza w za- | nują „Międzynarodówkę'*. 


Powitanie Kongresu przez delegata 
związkowców radzieckich tow. Goroszkina 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


Radzieckie związki zawodo 
we w całej rozciągłości popie 
rają konsekwentną, stalinow- 
ską, pokojową politykę rządu 
radzieckiego. Polityka odpo- 
wiada istotnym życiowym in- 
teresom naszego narodu i znaj 
duje uznanie i poparcie setek 
milionów prostych ludzi w ca 
łym świecie. 

Radzieckie związki zawodo- 
we dokładają wszelkich sta- 
rań dla zespolenia i wzmocnie 
nia jedności klasy robotniczej, 
dla wzmocnienia Światowej 
Federacji Związków Zawodo= 
wych, ponieważ jedność klasy 
robotniczej jest najważniej- 
szym. warunkiem skutecznej 
walki ludzi pracy o swoje ży- 
wotne interesy I o zapewnie- 
nie długotrwałego pokoju. 


Zwołany na czerwiec rb. II 
Światowy Kongres Związków 
Zawodowych przyczyni się 
do wzmocnienia wpływu Świa 
towej Federacji Związków Za 
wodowych. Należy przypusz- 
czać, że II Światowy Kongrec 
Związków Zawodowych po- 
tępi  rozbijacką działalność 
przywódców angielskiego kon 
gresu związków zawodowych 
(trade-umionów) ż kongresu 
przemysłowych związków za- 
wodowych Stanów Zjednoczo 
nych. 

Wezwie on wszystkie demo- 
kratyczne zwiążki zawodowe, 
by czujnie śledziły knowania 
wrogów klasy robotniczej, 
stale demaskowały ich roz- 
kładową działalność i wszelki 
mi środkami wzmacniały jed- 
ność związków zawodowych. 


Rośnie i wzmacnia się przy- 
jaźń między Związkiem Ra- 
i dzieckim i Polską Ludową. 
i Krew radzieckich i polskich 
bojowników, przelana w wal- 
ce o wyzwolenie Polski z fa- 
szystowskiej niewoli — zwia- 
zała nasze miłujące wolność 
narody, trwałymi więzami bra 
terskiej przyjaźni. 

Układ o przyjażni i wzajem 
nej pomocy, powstały na pod- 
stawie wspólnoty interesów ży 
ciowych, zapewnia ludowo + 
demokratycznej Polsce potęż- 
me poparcie i stwarza mocną 
gwarancję nienaruszalności 
wielkich społecznych i narodo 
wych zdobyczy ludu polskie- 
go. 

Dalsze wzmocnienie przy- 
jaźni między naszymi związ- 
kami zawodowymi służyć bę- 
dzie wielkiej sprawie demo- 
kracji i postępu, sprawie poko 
ju i bezpieczeństwa narodów. 

Niech żyje nienaruszalny so 
jusz i przyjaźń narodów Pol- 
ski i Związku Radzieckiego! 

Niech żyją polskie Związki 
Zawodowe! 

Niech żyje jedność ludzi pra 
cy wszystkich krajów, walczą 
cych o pokój i demokrację! 

Przemówienie delegata ra- 
dzieckiego nagrodzili uczestni 
cy huraganem oklasków. 0O- 
krzyk na cześć sojuszu polsko- 
radzieckiego przerodził się w 
długotrwałą manifestację Kon 
gresu Związkowców polskich 
na cześć kraju zwycięskiego so 
cjalizmu. Skandowane okrzy- 
ki: „Sta-lin, Sta-lin* długo 
rozbrzmiewały na asli ohrad, 


SER z 


Dziękująć  przedstawicielowi 
Fadzieckich Związków Zawodo. 
wych, przewodniczący Kongresu 
zaprasza go do prezydium. Wnio 
sek ten przyjmują zebrani rzę- 
sistymi oklaskami. Wśród owa_ 
cji sekretarz Wszechzwiązkowej 
Centrali Rady Związków Zawo. 
dowych ZSBR zajmuje miejsce 
w prezydium Kongresu, 

* a m 


Następnie przemawiał:  dele4 
gut Wolnych Chin 'Tsien-Chun* 
Sin, Benoit Franehon — se- 
kretarz Generalnej Ionfedera= 
cji Pracy (CGT) oraz słynny 
śpiewak murzyński Paul Ro- 
beson. 

Obradom popołudniowym 
przewodniczył sekretarz gene- 
ramy KCZZŹ Tadeusz Ćwik, kto 
ry zaprasza do prezydium obec 
ną na sali wdowę po bohate: 
rze pracy, Wincentym Pstrow= 
skim, po czym mdziela głosu 
przewodniezącemu tzęchosło+ 
wackiej Rady Zwięzków Zawo 
dowych Wacławowi Cipro. 

Przewodniczący udzielą  ma- 
stępnie. głosu, witanemu dłago. 
trwałą, serdeczną owacją — sa 
kretarzowi ROZZ, tów. Aleksan 
drowi zawadzkiemu, który wy- 
głasza referat na temat roli 
związków zawodowych w Pol- 
sce Ludowej, ; 

Kilkugodzinnego wnikliwego 
referatu delegaci wysłuchali z 
wielką uwagę, wielokrotnie ak 
gentując oklaskami uznanie dl 
słów mówcy. A 


(Treść przemówienia tow, 
AL Zawadzkiego podamy w nus 
morze intrzedszymy, 


zzz pana "mi "n""m> 


Nr. 100 


Kongresowi w darze 


-~ Robotnicy łódzcy wykonali swe zobowiązania 
Z fabryk łódzkich napły- |dobrze potoczyła się akcją 
wają triumfalnie meldunki tworzenia nowych zespołów 


o przedterminowym wyko- 
naniu zobowiązań przyję- 
tych na cześć Kongresu 
Zw. Zawod, 

PZPB Nr 8. Pracownicy 
tkalni ukończyli plan mie- 
sięczny o jeden dzień weze- 
śniej — dając w ten spo- 
sbb 16,000 mtr, tkaniny po- 
nad plan. Robotnicy przę- 
dzalni wyprodukowali po- 
nad 18,000 kg przędzy oraz 
osiągnę zgodnie z przyrze- 
czeniem 90 procent primy 
4 zmniejszył ilość odpadków 
z 10 na 7,8 procent. Od- 
dział przygotowawczy mel- 
duja że ilość odpadków 
zastała zmniejszona do 1,7 
proc. 

Robotnicy PZPW Nr 38 
zawiadamiają, że wyprodu- 
kowali ponad plan 11,642 kg 
przędzy wartości ponad 7 
milionów zł. 


Fracownicy PZPW Nr 37 
rozwinęli w ramach zobo- 
wiązań przedkongresowych 
akcję współzawodnietwa pra 
cy. W bleżącym miesiącu 
ilość  współzawodniczących 
objęła 50 procent całej zało 
Ki, czyli o 30 procent wię- 
cej niż w miesiącu ubie- 
głym. Poza tym procent nie 
obecności zmalał z dwu i 
pół pocent do 1 poc, 

PZPB N 3 donoszą, Że 
wszyscy pracownicy, którzy 
podejmowali zobowiązania 
indywidualne 
swego słowa. 


Elekryfikacja 
MOSKWA. — Wiceminister 
etwa ZSRR Kuczumow w 

rozmowie z przedstawicielami 


Z obrad 4 


Piace nad austriackim traktatem pokojowym 


PARYŻ SB, Kolejne po~ 
siedzenie Rady Ministrów Spr. 
Zagranicznych rozpoczęło się w 
środę o godz, 16-tej. 

+» + 


PARYŻ (PAP) Zastępcy m1. 
nistrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw, przygotowu- 
jący projekt austriackiego trak 
tatu pokojowego, odbyli w dnin 


Rezultaty współzawodnictwa 


włókniarzy Polski 


PRAGA. — Prasa czechosło. 
wacka ogłosiła wyniki pierw- 
szego etapu współzawodnictwa 
pracy między polskimi 1 czeski. 
mi zakładami przemyslu włóo. 
kienniczego. 

W ostatnim kwartale ub. ro. 
kn i w pierwszym kwartale rb. 


współzawodnictwa pracy. 
Majster salowy Tosik zorga 
nizował 3 zespoły, majster 
Bocian 2 zespoły, i 6 osób 
indywidualnie współzawod- 
niczących, ZMP utworzył 2 
zespoły młodzieżowe, Pra- 
cownicy Wydziału Admini- 
stracyjnego założyli ładny 


Trzeszczy 


ogródek przy przedszkolu|wykonać swój plan mie- 
fabrycznym. sięczny do dnia 27 maja. W 
Tkaczki bawełnianej „trój|ubiegłą sobotę wieczorem 
ki także mogą się już po-|przyrzeczenie było w pełni 
chwalić znacznymi sukcesa- |zrealizowane. Obecnie robot 
mi: tow. Bisyngier przekro|nicy „wełnianej piątki“ wy- 
czyła swą normę produkcyj |produkowali już ponad plan 
ną o 9,6 procent, a tow, Ma.| 2.300 kg przędzy osiągając 
mrotowa zgodnie ze zobo-|93 proc. pierwszego gatun- 
wiązaniem o 27 procent, ku. Zmniejszyli również 
PZPW Nr 5 przyrzekły braki o 0,3 proc. 


„imperium Marshalla" 


Led Boliwii walczy z pachołkami Wall Street'u 
i ich amerykańskimi „doradcami“ 


NOWY JORK (PAP) — We- 
dług doniesień z La Paz, Bolt. 
wia stała się widownię krwa- 
wych zajść, które m prze 
bieg następujący: 

Przed kilku dniami rząd are- 
sztował i wydalił z kraju pod za- 
rzutem „działalności wywroto- 
wej'* wielu postępowych przy- 
wódców związkowych z sekre. 
terzem generalnym Związku 


200 tys. studentów 
kończy studia w ZSRR 


MOSKWA. — W związku z 
rozpoczęciem egzaminów dy- 
plomowych minister wyższego 
szkolnictwa ZSRR Kaftanow 
zakomunikował przedstawicie 
lom prasy, 1ż rok bleżący jest 
rekordowym, jeśli chodzi o 
liczbę osób, kończących studia 
wyższe. 

Liczba tegorocznych absol- 
wentów Instytutu Pedagogicz- 
nego wynosi około 60 tys. 0- 
sób, poza tym przeszło 140 ty- 
sięcy specjalistów kończy w ro 


dotrzymali|ku bieżącym wyższe uczelnie 
Szczególnie | techniczne ł rolnicze. 


Górników, Lechinem, na ezele, 

Na mak protestu przeciwko 
tym posunięciom w ubiegłą s0- 
botę zastrajkowała załoga jod- 
nej s kopalń cyny, należących 
do koncernu Patino, kontrolo. 
wanego przez korporację Morga- 
na i Rockefellera. Rząd wysłał 
przeciwko Btrajkującym oddzia- 
ły wojska, 

W wyniku starcia miądzy oà- 
działami wojskowymi i górnika- 
mi, zostało zabitych 100 górmt. 
ków, 50 żołnierzy oran kilku 
techników amerykańskich, ra. 
trudnionych w kopalni, Poned- 
to wiele osób zostało rannych. 

Na wieść o tej masakrze wy- 
bnchły strajki we wszystkion 
innych kopalniach syny konser- 
nu Patino, Jednocześnie zastrnj- 
kowali kolejarze, którzy unie- 
ruchomili eałkowicie transport 
w poszczególnych rejonach kra- 
jm. 

Rząd wzmógł represje prze- 
riwko górnikom, przeprowadza- 
jąc masowa aresztowania. Do- 
tychczas wtrącono do więzień 
przeszło 500 górników, 


gospodarki rolnej w ZSRR 


prasy stwierdził, że zastosowa 
nie traktorów elektrycznych 
przy uprawianiu roli będzie 


stanowiło nowy etap rozwoju 
rolnictwa radzieckiego, 


Traktory elektryczne wyka- 


zują w eksploatacji szereg cen 


ministrów 


1 czerwca ostatnie posiedzenie. 

W dniu 2 ezerwga projekt 
traktatu- będzie doręczony Ra- 
dzię Ministrów Spraw Zagra 
nicznych. Pierwotnie projekt 
miał być opracowany na dzień 
1 czerwca, lecz ząstępcy mint- 
strów spraw zagranicznych pro. 
sili o przedłużenie terminn 0 je- 
den dzień, 


i Czechosłowacji 


zwyciężyła we współzawodnie. 
twie załoga polskiej fabryki 
„Orzeł'* w Mysłakowicach. 

We współzawodnictwie pracy 
fabryk bawełnianych pierwsze 
miejsce zajęły zakłady czeskie w 
Hronowie przed zakładami pol- 
skiego przemysł bawełnianego 
w Bielawie. 


Kłopoty przed ostateczną klęską 


Niema kandydata 


na premiera „rzadu“ Kuomintangu 


LONDYN (PAP) Jak donost 
z Kantonu egencja Reutera, kry 
zys polityczny w łonie Kuomin. 
tangu trwał w środę w dalszym 
ciągu. 

Tymcząsowy prezydent kuo. 
mintangowski Li.Tsun-Yen nie 
jest w stania znaleźć kandyda. 
ta na stanowisko premiera po 
ostatniej dymisji rządu, Przy- 


jęcia tego stanowiska odmówili 
kolejne marszałek Yen-Hsi.Sran 
i gən, Orang.Czun. Gen. Crang 
Czun, dowódca wojsk kuomin. 
tangowskich w Chinach zachod- 
nich, przeciwstawił się również 
planom ewakuowania rządu do 
Czung.Kingu na wypadek ko. 
nieczności opuszczenia Kantonu. 

Czung-King jest rodzinnym 
miastem generała. 


Ghłopi z łowiekiego dziękują ZAMP-owcom Łodz! 


za utworzenie uniwersytetu niedzielnego 


ŁÓDŹ (PAP) — Studenci U- 
niwersytetu Łódzkiego, zrzesze- 
ni w Związku Akademickim 
Miodzieży Polskiej,  zorganizo. 
wali w styczniu br. wo wsi Ska- 
ratki, pow. łowickiego, unmiwar. 
sytet niedzielny, Na untwersy- 
tecie tym studenci wygłosili sze- 
reg referatów osólnokształcą. 


Obecnie chłopi ze  Skaratek 
przesłali na ręce rektora Uni. 
worsytetu Łódzkiego, prof. dra 
Tadeusna Kotarbińskiego list, 
w którym dziękują studentom 
Za udział w akcji oświatowej, 
wyrażając prońbę rozszerzenia 
współpracy młodzieży akademie. 
kiej ze wsią, > 


nych zalet. Przede wszystkim 
wielką oszczędność daje przej 


Podkreśla się, że dyrekcja 
koneernn  Petino, popierana 
przez koła Wall Streat, nyate- 
matycznie odrzuca wszystkie żą- 
dania robotnicze, dotyczące po- 
prawy warunków życia i pracy. 

Według ostatnich doniesień, 
rząd Boliwii ogłosił stan nad- 
zwyczajny w kraju. 

* >+ e 


. NOWY JORK (PAP) Z Boli. 
wii donoszą, Że w związku ze 
strajkiem w kopalni eyny, któ. 
ry wybuchł na znak protestu 
przeciwko prześladowaniom ele- 
mentów postępowych oraz wy- 
zyskowi robotników przez wła- 
ścicieli kopsiń, popieranych 
przez amerykański Wall Street 
— rfąd boliwijski ogłosił mobi. 
lizacijo wszystkich mężczyzn od 
lat 19 do 50. 


Przed odjazdem na Kongres 


Cztery autobusy MZK z jedną przyczepką odwiozły delegatów ro- 
botniczej Łodzi na II Kongres Zo. Zawodotych do Warszawy. 


Rumuńska Republika Ludowa buduje 


kanał Dunaj — Morze Czarne 


BUKARESZT (PAP) W wy. 
wykonaniu uchwały Biura Poli. 
tycznego KO Rumuńskiej Partii 
Robotniczej, rząd Rumuńskiej 
Republiki Ludowej postanowił 
rozpocząć w drugiej połowie br, 
prace przygotowawcze do budo- 
wy kanału Dunaj — Morze Czar 
ne. 

' W jednym ze swych ostatnich 
przemówień, wicepremier rządu 
rumuńskiego — Georgin Dej pod 
kreślił wyjątkowa znaczenie bu. 
dowy kanału, który zapewn. 
najtańszy transport i najkrót. 


szą drogę wodną do Morzą Czar 
rego z południowo - wschodnich 
obszarów Bumunii, przyczyni 
się do nprzemysłowienia tych 
obszarów i ułatwi walkę z po. 
suchą, zagrażającę często tym 
ckolieom. 

W celu wykonania tych prac, 
zbudowane będą nowe linie ko» 


lejowe, mowę szosy i fabryki. 
Frace te będą wymagały, amabi- 
lizowania znacznej części sił 
gospidąrczych kroju 

Specjalny urząd, podporząd» 
kowany bezpośrednio Tumuń- 
skiej Radzie Ministrów, będzie 
kierował pracami, związanymi 
z budową kanału 


SSE - 

Kryzys ekonomiczny USA 
odbije się na gospodarce Australii 

LONDYN (PAP) Jak dono. | rzystnie na sytuacji ekonomica 


ścię z paliwa płynnego na ©- 
nergię elektryczną, gdyż ną 
każdym zaoranym hektarze za 
oszczędza się od 19 do 20 kg 
benzyny. Poza tym traktory 
elektryczne zużywają o 0 
proc. mniej smarów, niż zwy- 
kłe traktory. 

Wiceminister Kuczumoów 
stwierdził na zakończenie, że 
traktory elektryczne oryginal- 
nej konstrukcji radzieckiej 
znajdą szerokie zastosowanie 
w kołchozach i staną się pod- 
stawą całkowitej elektryfika- 
cji gospodarki rolnej, 


Powrót repatriantów 


z zachodnich Niemiec 

SZCZECIN (PAP) Na Dwo. 
rzec Turzyński w  Szczecinię 
przybył transport repatriantów 
x nmerykańskiej 1 brytyjskiej 
strefy okupacyjnej w Niem. 
czach, 

Transportem tym powróciły 
do kraju 432 osoby, w tym 27 
dzieci, którymi zaopiekował się 
Polski Czerwony Krzyż, 


niejszą datę powstania tak 
popularnych przysłów jak: 
„modli się pod figurą, a Niestety „sprawy „pobie- 
diabła ma za skórą“ lub janych" — jak mówi Pismo 
„ubrał się dźabeł w ornat|św, — „grobów“ — nie da 
i ogonem na mszę Św. dzwo|sję ukryć pokrywą milcze- 
ni", przyjąć jednak można, |nią i tolerancji, Raz zde- 
iż zrodziły się one bardzo|mąskowany Tartuffe — trze 
dawno. Tak czy owak —|pa to z przykrością stwier- 
w czasach Ludwika XIV —|dzić — żyje do dnia dzisiej- 


przysłowia te musiały mieć i Fer ; 
mielichą masę „wiernych szego. Niezbyt może czę- 


sto występuje na scenie, ale 
jakże mój Boże, często wy- 
krywamy jego obecność w 
naszym codziennym życiu, 
Znajdujemy go pod sutanną 
księży Fertaków, Łososiów 


wyznawców”, skoro znako- 
mita komedia Moliera — 
„Świętoszek"* — ściągnęła 

na autora — prócz wielkiej 
sławy — gromy oburzenia 
tudzież ogromne przykrości. 
Poruszony mianowicie do 
żywego światek obłudników 
religijnych podniósł larum 
przeciw zdzieraniu pobożnej 
kurtyny z praktyk mających 
więcej wspólnego z kajdan- 
kami, niż z różańcem. Zję 
dnoczeni faryzeusze fran-| 
cuskiego dworu królewskie- 
go wszczęli przeciw Molie- 
rowi zajadłą kampanię, za- 
kończoną nawet zakazem 
wystawiania „Świętoszka'. 

Jak gdyby zakaz administra 
cyjny mógł zapobiec pladze 
świętoszkowskiej obłudy | 
zatuszować rozgłos, jaki pow 
stał przy jej: zdemaskowa-| § 


si z Sydney agencja Reutera, 
premier australijski,  Josepn 
Chiefly wygłosił przemówienie, 
w którym podkreślił, że w Sta- 
nach Zjednoczonych nastąpił 
znaczny spadek hurtowych cen 
artykułów przemysłowych. 
Mimo spadku cen towary znaj, 
dują bardzo mało nabywców, čo 
— zdaniem premiera Chiefly — 
jest oznakę zbliżającego się kry 
zysi gospodarczego w USA. Pre. 
mier dodał, że depresja gospo- 
dareza w Stanach Zjednocza. 


nej Australii 


m 


Normalna żegluga 


na Jang-fse | Wang-P00 
RUA (PAP) — EM 
Reutera donosi z Szanghaju, ża 
na rzekach  Yamg-Tlse oraz 
Wang-Po przywrócona została 
normalna żegluga dla statków 
handlowych. Zarówno statki 
chińskie jak i eudzoziemskie 
mogą docierać z morza do Bzang 
haju, który — jak wiadomo — 


nych odbija się bardzo nieko- leży nad rzeką Wang-Poo, 


Trudno niewątpliwie by- wietlicowych 
My aerate ja) okna DEL Snach świalicowyć! 


PZPB Kr 2: „Świętosze 


tt | ; 
Moliera 
i Ortotowskich. Spotykamy 
go nieraz w przebraniu kate 
chety, który uprawia demo- 
ralizację i sieje zgorszenie 
wśród młodzieży. Czasem 
nosi on habit zakonny, któ- 
ry sam przez się nie czyni 
jeszcze nikogo pobożnym 
mnichem (zwłaszcza gdy słu 


ży jako przykrywka dla ha- 
niebnych zboczeń “seksual- 
nych). A gdy wyżej podnie 


siemy oczy, wyżej — jeśli 
chodzi o szczeble hierarchii 
kościelnej w naszym kraju, 


nie trudno nam będzie za- 


uważyć głębokie „tropy 
Tartuffa™ w działalności nis 
których - infułatów, którzy 


przywdziewają maskę „apo 
stolską* dla celów zgoła 
sprzecznych z religią i przy 
kazaniami Ewangelii... 
1.4 > w 

„Świętoszek" jest sztul® 
„trudną i nie małą”. Tym 
godniejsze uwagi są ambi- 
cje zespołu amatorów 
świetlicy PZPB Nr 2, iż siń 
„targnął* na tak poważną 
„wierszem napisaną“ kome- 
dig. e 

— Wybraliśmy „Świętosz 
ka“ — oświadczyli mi akto 
rzy świetlicowi — bo rozu 
miemy dobrze jego znacze- 
nie wychowawcze, Zwłasz 
czą teraz, gdy sporo różnych 
„Tartuffów'* po Polsce się 
kręci i zdrową atmosferę 
moralną, jaka w kraju pa- 
nuje, zanieczyszcza i mąci... 

Dlatego zapewne przedsta 
wienie było grane z nieuda 


„aym zapałem i pasją do zde 


maskowania w ocząch wi- 
downi pobożnego intrygan= 
ta i obłudnika. Na wyróż- 
nienie zwłaszczą zasłużyli: 
Jerzy Krawczyk — w roli 
tytułowej, Kazimiera Jan= 
rowska — w roli żony Or= 
gana oraz Ryszard Misztal 


Steh, 


E w roli Kleanta, 


FANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
M. Jaracza 27 

Dziś o ;todz. 18 „Młoda Gwar- 
dła'* A. Fydiejewa. Porywająca 
ideologia utworu, jego dynamicz 
ny realizm, znajdują tchnący 
prawdą wyraz w wykonaniu uta 
lentowanej młodzieży aktor- 
skiej. Reżyseria Ludwika Rene. 
Dekoracje Józefa Rachwalskie. 

go. Passe-partout nieważne. 


TEATR KAMERALNY 
ul. Daszyńskiego 34 


Jutro dnia 4 czerwca premiera 
komedii G. B, Shawa „SZCZYGLI 
ZAUŁEK" w reżyserii 1 dekora- 


cjach i kosżutmech Jane Rybisow- 
skiego. 
Dziś przedstawienie zamknięte. 


PAŃSTWOWY 
TEATR FOWSZECANY 
11-gò listopada 21, tel. 150.36 

Codziennie o godz. 19.15 ko- 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia. 
łem Jadwigi Chojnaókiej. 
TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
Plotrkowska 243 
„DZWONY Z CORNEVILLE". 


LETNI TEATE „OSA 
\ Piotrkowska 94. 


Codziennie o 19.30 w niedziele 
L święta o 16 i 19.30 „Jadzia wdo- 
wa“ z Walterem, Życzkowską 
Wojnickim na czele 20-0sobowego| 
zespołu, Bodate stroje i dekoracje 
orkiestra. Kasa czynna od g. 10 
rano bez pjiyzerwy, tel. 272-70, 


ADRIA — „Powiót'. 

BAŁTYK — „Micidz: Idą". 
BAJKA — „Piętnastoletni Kapitan' 
GDYNIA — Program uktuatno-jfkres chęci zmierzenia swych sil 


ści Kraj. I Zagr. Nr. 24", 
HEL (dia młodz.) — „Skarb” 
MUZA — „Muzyka i Miłość” 
POLONTA — 
PRZEDWIOŚNIE — „Śluby ka. 

wałerskie'*. 
ROBOTNIK — „Panna bez posa- 

u, 

ROMA — „As wywigdu”. 

Film dozwolony Mie młodz, 

REKORD — „Timur * Jego Druży- 


na” dla młodz. dla dorost. „Os-8 


tatni Etap”. 

STYLOWY — „Konik.  Garbusek'' 

ŚWIT — „Wiosna'” 

TATRY (w ogrodzie) — „Wyspa 
Skarbów”. 

TĘCZA — „Dzieci z Jednego Po- 
dwórka”, 

WISŁA —  .„Zawieja” 


Wyścig kolarsku Praga — War 


szawa 
WŁÓKNIARZ — „Zawieja” doda 
tek Wyścig kolarski Praga —y 


Warszawa " 


Podwórka”, 
ZACHĘTA — „Za Wami Pójdą 1n- 
ni”. 


Piotrkowska 
Narutowicza 6 
Rzgowska 147 — Kowalski, 
miejska 21 — Malczewski, Karolew 
ska 48 — Sanicka, Limanowskiego 
80 — Stokłowski, Napiórkowskie= 
go 41 — Bartoszek. 


T 


Hdowych, musi mieć dziesiątki ty- 
jsięcy komórek 


„Nowe P-kolenie” | 


gdzi obojga płci do późnego nie 


jj wycieczkowania, jazdy rowerem. 


eodor Dreiser 


ragedia Amerykańska 


W chwili tej matka przesłała uśmiech synowi, który od- 


W dniu otwarcia Kongresu Zw. Zawodowych 
BRB + mt ZZA Z | ŁOM oa © EE KEANE NE IE M ii 


„>ztafete — Maraton” 


wygrało zrzeszenie sportowe „Spójnia“ 


W czasie trwania Kongresu Związków Zawodowych odbędzie 
się w stolicy szereg imprez sportowych o niezwykle  urozmeico- 
nym programie, których celem będzie jeszcze ściślejsze powiązanie 
sportu związkowego z masami pracującymi I zademonstrowanie swe- 
go dotychczasowego dorobku ma tym polu. 


Trzeba przyznać obiektywnie, że nasze Związki Zawo- 
i dowe w kieranku upowsze chnienia kutlury fizycznej 1 
sportu wyczynowego poczyniły już wiele. Jeszcze nie lak daw- 


no, choćby u nas w Łodzi, imprezy Związków Zawodowych nie cie- 
szyły się wielką popularnością wśród naszej publiczności sportowej 
goniącej jedynie za sensacją i rekordami. Ramy ich organizacyjne, 
bądźmy szczerzy, nie zachęcały często publiczności do  uoczęsz- 
czanią na nie, gdyż postadały one bardzo niewiele z tego co przy- 
ciągało tłumy. Dzisiaj impreży te zdobywają sobie coraz więcej pu- 
bliczności, a co najważniejsze wychowują ją w nowym duchu, o 
który nam zawsze chodziło, aby wychowania fizycznego 1 sportu 
mle traktować jako dawki, jakiejś podnlety I ujścia dla niskich in- 
stynktów, lecz — jeśli mamy ograniczyć się tylko do trybun, 
— jako rozrywkę i odpoczynek po pracy. 


Dla uczczenia rozpoczętego W |cji kobiecej i męskiej. Dystans 
środę Kongresu Związków Zawo:| dla drużyn męskich, złożonych ze 
dowych zorganizowała ZS Spójnia| stu zawodników każda, wynosił 45 
sztafetą — maraton w konkuren'gkm., dla kobiet zaś 1.800 m. Każ- 
da z 18 zawodniczek, wchodzących 
w skład zespołu, miała do prze- 
pro mół pan biegnięcia dystans 100 m. Zawo- 
jiadania Kół ŚportowychĘcy zesośczyw sia wietkim sur- 
jcesem Spójni, która zajęła pierw- 
Wychowanie fizyczne 1 sporti sze miejsce zarówno w konkuren- 
społecznego charaktóru, o znamiogcjj żeśskiej jak | meskiej. 
nach powszechności i masowości. 
kultura fizyczna 0 ambicjach of 
bjęcia swoim zasięgiem mas lu- 


Nasz poradnik sportowy 


W konkurencji kobiecej starto- 
jwało 7 drużyn, przy czym Spójnia 
i Unia wystawiły po trzy zespoły, 


1 $ ga Włókniarz 1 drużynę, nie 
organizacyjnych yng; Łącz 


łatwo dla ludzi dostępnych podj 
względem rozmieszczenia tereno- 
jwego I form pracy. Tym trudnym 
wymogom ma podołać Koło Spor-gj 
towe. 

Nie każdy człowiek przeżywa o-H 

WARSZAWA (obsł. wł) Skład 
drużyny polskiej na mistrzostwa 
bokserskie Europy został ustalo- 
tini oaase "id ny na posiedzeniu PZB: Barwy 
każdy człowiek ma ambicje wyżyjj polskie w Oslo reprezentować bę- 
cia się w pewnym okresie swego dą: w wadze muszej Kasperczak, 
życia w walce sportowej: jako zaw koguciej: Grzywocz lub Bazar- 


wodnik (bokser, piłkarz, lekkoatle-li a Ą i 
la itd), Nie każdy człowiek ms": w piórkowej; Antkiewicz, w 


odpowiednie do tego warunki ti jlekkiej: Panke w półśredniej: 

zyczne, tałent i chęć prowadzeniajjiwański, w średniej: Nowara, w 

ascetycznego trybu życia, jakiegoł półciężkiej: Szymura. 

wymaga trening sportowy; bezg Wytaz f ki 

którego nie ma wyniku i zawod yiaza Keny DARE dE GIS 
nastąpi 9 czerwca z Warszawy. 


nika. 
Olbrzymia za to większość lu.gPrzy ustalaniu składu Zarząd PZB 
stanął wobec sytuacji, 


pz powodu kontuzji kilku czołowych 
'Boięściarzy polskich. 


jw czynie sportowym, na ringu, 
na sali gier, na pływalni, I bo-g 
w obliczu mniejszych luby 


ciężkiej 
jraz wieku odczuwa prawdziwą rā- 


(2 gimnastyki, 
szermierki, 


gier 


pływania, łucznictwa, 


13.30 Muzyka obiadowa w wyk. 
4 Zespołu J, Wasiaka, 1400 „Opo- 
wieść o Chopinie' A . Czartkow- 
skiego (15), 14,15 Œ) Chwila mu- 
zyki, 14,20 „Dawna Muzyka” 14.50 
(Ł) Komunikaty, 14.55 (Ł) Pieśni i 
w wyk. T. Szalapina. 15.10 
Kalendarzyk imprez sporto- 
HMwych, 15.15 (Ł) Aktualności łódz- 
kie. 15.25 Informacje, 15.30 Skrzyn 
ka techniczna, 15.45 Lekkie utwory 
fortepianowe w wyk. W. Karwiń- 
jskiego, 16.05 Skrzynka PKO, 16.15 
Rezerwa, 16.20 (Ł) Muzyka rozryw 
kowa, 16.30 (Ł) Audycja Tow 
g Przyj. Polsko — Radzieckiej, 16.50 
Audycja KUK, 17.00 I DZIEN. PO- 
POŁUDN., 17.15 Koncert dla przo 
downików pracy, 18.00 „Święta 
Ludowe" audycja „Służby Polsce, 


| motocyklem: itd). Nie chcą oni 
jbyć sportowcami wyczynowym! 
ale pragną się „sportować”. Dla 
zdrowia, podtrzymania sprawnoś- 
ci fizycznej, utrzymania ładnej 
sylwetki ciała, wreszcie dla od- 
poczynku i radości 

Widzimy nieraz jak degenerują- 
jco na wzrost, sylwetkę, sposób cho 
dzenia i trzymania się, wpływa 
wyczynowy zbyt jedno- 
stronnie, bez należytego przygoto- 
wania i za wcześnie uprawiany. 
Wszystkim tym celom: przygoto- 
waniu zawodników do uprawiania 
sportu wyczynowego, daniu moż 
ności „sportowania” się w formie 
rozrywki ma służyć KOŁO SPOR- 
TOWE. 


tak ponurego, iż żadna istota 
by nie mogła. 


feta zakończyła się wielkim sukce 
sem Spójni, której trzy drużyny 
zajęły trzy pierwsze miejsca. Zwy 
ciężyła drużyna I, która prowadzi 
fa od startu do mety, w czasie 
4:42,2. Drugie miejsce zajęła Spój- 
nia w czasie zaledwie o 0,4 sek. 
gorszy. 

W szłalecie męskiej startowało 
6 zespołów z 600 zawodnikami. 
Przez 10 okrążeń prowadziła Spój- 
nia, następnie wysunął się do 
przodu Kolejarz. Na 15-tym okrą- 
ženin na drugą pozycję wyszedł 
Włókniarz prosd Spójnią 1 wal- 
czył przez pewien czes o prowa- 
dzenie z Kolejarzem, który jednak 
zachował swą czołową pozycję. 


Na okrążenie przed metą zespo- 
ły te dzieliło kilkanaście metrów 
różnicy. Ostatecznie jednak Spój- 
nia, w której na ostatniej zmią- 
nie biegt Statkiewicz, przybyła 
pierwszą do mety w czasie 
2:04:56,4, przed Włókniarzem 
2:04:56,4, Kolejarzem — 2:04:57,2, 
2:04:57,2 Stalą, Unią i Budowlany- 
mi. 


W zespole Spójni na pierwszej 
zmianie biegł Gąsowski, b. repre- 
zentacyjny średnio - dystansowiec 
Polski. W drużynie Kolejarza star 
towali zawodnicy Polonii m. in. 
Borucz, Szczawiński, Świcarz, Wiś 


startowało 126 zawodniczek. Szta-| niewski i Szularz, 


7 bokserów polskich 


wyjeżdźa 9 b. m. do Oslo 


Chychła po szczegółowych ba- 
daniach, przeprowadzonych w CMS 
jest stracony dla boksu przynaj 
mniej na trzy miesiące, Kandy- 
dat na reprezentanta w wadze lek 
kiej — Kudłacik zachorował na 
żapalenia oskrzeli, Czortek zaś 
definitywnie wycofuje się z rin- 
gut. 


Od Redakcji 


W czasie zawodów z okazji ot- 
warcia. Kongresu ZZ zorganizowa- 
nych u nas w Łodzi obydwie szta- 
fety 4 x 100 1 4 x 400 wygrała 
nie jak podaliśmy Spójnia, 
Unia. 


lecz 


Co usłyszymy przez radio? 


18.15 Przegląd prasy młodzieżo- 
wej, 18.20 St. Moniuszko — „Hra: 
bina' Opera w III ektach (w przed- 
dzień rocznicy śmierci Moniuszki), 
19.00 II DZIEN. POPOŁUDN, 19.15 
De. Opery „Hrabina”, 20.00 ,Wsze 
chnica Radiowa”, 2020 D c. Ope- 
ry „Hrabina”, 21,00 DZIENNIK 
WIECZ., 21.30 Muzyka, 21.40 „Dą- 
leko od Moskwy” — 33-ci odc. po 
wieści W. Ażajewa, 2200 „Od me- 
lodii do melodii”, 2245 (Ł) Opo- 
wiadanie A. Czechowa pt. „,Po- 
linka", przekł. J; E. Kwiatkowskie 
go. Czyta E Dziewoński, 2258 (Ł) 
Omów. progr. lok. na jutro, 23.00 
Oslatnie wiadomości, 23.10 Muzy: 
kapoważna, 23.50 Program na jl 
tro, 24.00 Zakończenie audycji 

Hymn. ) 


ludzka długo tam wytrzymać 


Gmach był dwupiętrowy: składał się z dwudziestu dwóch 
celi Clyde miał tam pozostać aż do wypuszczenia -na wolność 
lub do egzekucji, Matce nie pozwolono mu towarzyszyć. 


W. drodze do Auburn na każdej stacji zjawiały się tłumy 


powiedział takim samym uśmiechem. Wszak tutaj wo- 
bec wszystkich powiedział, że jest niewinny, może więc 
nie tracić otuchy, nawet słuchając takiego wyroku. Musi 
być niewinny, jeżeli z taką pewnością to oświadczy. 
A uśmiech matki utwierdził Ciyda, że ta najdroższa mu istota 
wierzy weń bezwzględnie. Wszelkie inne dowódy przeciw 
niemu nie zmienią już jej wiary, która, jakkolwiek złudna, 
była mu potrzebna, gdyż podtrzymywała jego siły. To, co 
powiedział teraz, było prawdą. Nie jest winien. 

Kraut 1 Sissel odprowadzili Clyda do celi, a pozostałą 
w sali Griffithsową otoczyli przedstawiciele prasy. i 

t — Nie myślcie o mnie źle, panowie dziennikarze. Nie- 

wiele może rozumiem się na pracy dziennikarskiej, ale był to 
jedyny sposób, pozwalający mi przybyć do syna. Jakże ina- 
czej mogłabym przyjechać? 

— Niech się pani nie martwi — odezwał się jeden 
z dziennikarzy, — Może mogę w czym pomóc? Proszę po- 
dzielić się ze mną swoimi planami, chętnie pani pomogę. 

Usiadł obok niej i pomagał spisywać wrażenia w formie, 
przyjętej w pismach. Inni też, naprawdę wzruszeni, ofia- 
rowywali swe usługi. 

W dwa dni później w 
zienia zwanego „Domem 


ano Clyda do Auburn — wię- 
mierci“ lub „Kaźmia Zabóiców*, 


młodych i starych, mężczyzn i kobiet, i dzieci, żądnych uj- 
rzenia młodocianego zbrodniarza. Dziewczęta i kobiety ni- 
by to z ciekawości, więcej jednak w celu zawarcia znajo- 
mości ze Śmiałym, romantycznym, chociaż nieszczęśliwym 
młodzieńcem, rzucały mu kwity, wołając: 

— Bywaj, Clydzie! Zobaczymy się niedługo! Nie za- 
siedź się tam! W apelacji wygrasz na pewno! Do widzema! 
do widzenia! 

Cóż za różnica! Jakże ci ludzie życzliwie się do niego od- 
nosii w porównaniu z wrogimi nastrojami w Bridgeburgu. 
Widział przez okno tylko przyjazne uśmiechy i życzliwe po- 
zdrowienia, co mu dodawało wiele otuchy. 

— Jakież to dziwne! jadę na Śmierć, a tyle życzliwości 
mnie spotyka. Ą 

Kraut i Sissel patrzyli niezbyt chętnym okiem na te do- 
wody uznania. Tyle mieli do roboty z więźniem, usuwaniem 
od niego tłumów, a im nikt dobrego słowa nie powiedział! 

Szybko przebiegły chwile pozornej wolności w czasie po- 
dróży wśród zaśnieżonych, słonecznych pól i wzgósz, które 
obudziły w Clydzie wspomnienia Lycurgus, Sondry, Roberty, 
tego wszystkiego, co tak szybko minęło i skończyło się tak 
tragicznie. , 

Staneły przed nim szare. zwartą mury wisziania Aubtum, 


Sport łódzki 


czci dzień otwarcia Xongresu Zw. Zaw. 


1.300 sportowców na stadionie ŁKS Włókniarza 


| 


. ~- ” 
8-godzinny dzień pracy 
naszych pilkarzy 
WARSZAWA (obsł. wł.) Przed| kierunkiem trenerów W. Kucharą 
międzypaństwowym meczem z Da-|i T. Forysia rozpoczęłi norma' na 


s: ` $ jęci bozowe. Na obóz nia 
nią piłkarze polscy, z których wy-| alscia © i sz 
łoniona będzie drużyna reprezen- przybyli dotychczas. bracia: Jabłoć- J 


y ś i Skromny. i 
tacyjna rozpoczęli w Akademii seye Mimon dnc! 


i p 8-godzinny dzień zająć obejmu- 
WF na Bielanach zajęcia na obo- je: ćwiczenia kondycyjne, gimra- 
zie treningowym. 16 zawodńików | stykę i biegi na przełaj, wykłady 
przybyło już do AWF, gdzie pod| teoretyczne itp. 


„U o r : - „ . 
Wójcik - Rzeźnieki - Wrzes ński 
jadą do Pyryża x 
KCZZ otrzymała zaproszenie dla] W wyścigu, który odbędzie się 
kolarzy polskich na doroczny wy-| w Paryżu w dniu 10 bm. wezmą 
ścig kolarski organizowany przez| przypuszczalnie udział 3 czołowi 


redakcję paryskiego dziennika | kolarze polscy Wójcik, Rzeżnicią 
„L'Humanite”. t Wrzesiński. 


Tenisiści nasi. 
. grają o mistrzostwo CSR. 


W dniu 1 czerwca br. odlecieli 
samolotem do Pragi na międzyna- 
rodowe jubileuszowe mistrzostwa 
tenisowe Czechosłowacji reprezen: 
tanci Polski Jądrzejowska, Sko- 
necki i Piątek, 

Ekipia towarzyszy 
PZT inż, Olszowski, 
Uwaga gimnastycy KS Zwięzko: 
wiec Zryw 

W dniu 3 częrwcą br. odbędzie 
się na boisku klubu w Parku Lu- 
dowym generalna próba przed wy 
jazdem do Warszawy na Kongres 
Związków Zawodowych. 

Gimnastycy nieznający ćwiczeń 
stawią się na godz. 18.00 — zazna 
jomieni z programem. na godz. 
19.00. 

Wszyscy wyjeżdżający da War- 
szawy otrzymają kompletne wy: 
posażenie składające się z bia- 
tych spodni, koszulki i pantofli, 


Nowy rekord ZSTR 


< = 
w pływaniu 

MOSKWA (obst. wł.) Czołowy 
pływak radziecki Uszakow ustano- 
wił nowy rekord ZSRR na 500 m 
st dów.. wynikiem  6:05,2. Po- 
przedni rekord należał do Miesz- 
kowa i wynosił 6:05,6. 


a panie — Białe tuniki. 

Sprawy zwolnienia z pracy ( 
szkoły na dzień 4. VI załatwi Rada 
Kultury Fizycznej przy OKZZ. p 
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Zaprowadzono go od razu do zarządzającego i nazwisko Ciy= 
da oraz rodzaj zbrodni zostały wciągnięte do ksiąg więzien= 
nych. Następnie oddano go w ręce dwóch dozorców, którzy 
zaprowadzili go do kąpieli i obcięli włosy — jego falujące, 
czarne włosy, zwykle tak podziwiane. Otrzymał pasiaste, 
więzienne ubranie, wstretną czapkę z tego samego mate- 
riału, odpowiednią bieliznę j ciężkie, szare, filcowe obuwie, 
by niespokojnym stąpaniem nie mącił ciszy więziennej, Zo- 
stał numerem 77221. Tak umundurowanego przeprowadzono 
do niewielkiej celi na parterze, gdzie był tapczan, stół, krze- 
sło. półeczka na książki. 

Wyirzał przez kraty i spostrzegł, że wzdłuż obszernego 
korytarza są takie same pokoiki. Zniechęcony opadł ciężko 
na krzesło. Porównał więzienie w Bridgeburg. O ileż tam i 
było sympatyczniej, a jakie ma miłe wspomnienia z podróży 
stamtąd.. A tu? W jakim naprężeniu nerwów będzie tu 
musiał spędzić tyle straszliwych godzin z myślą o śmierci!,, 
Te włosy, obcięte przez więziennego cvrulika — może rów= 
nież skazańca! A to ubranie.. ta bielizna! Nie ma tu lu- 
stra... pewnie w całym gmachu go nie ma... Mniejsza z tym... 
może sobie wyobrazić, jak pięknie wygląda.. Ta worko= 
wata kapota... spodnie... ohydna czapka... Cisnął ją z rozpa= 
czą na ziemię. Jeszcze przed godziną był tak porządnie 
ubrany — miał na sobie przyzwoity garnitur i koszulę, i kra= 
wat, i buty.. Opuszczając Bridgeburg był zupełnie zados 
wólony ze swej powierzchowności. „Jakże teraz mus) Wwy= 
glądać? A jutro matka ma przyjechać... Jephson i Belknap 
też pewnie.. O- Bożel 


